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10 dni w kopalni „Bobrek“ 


Radca młodzieżowy w kopalni „Bobrek“ kol. Zygmunt co 
dzień zjeżdża na dół. Trzeba specjalną opieką otoczyć koło od- 
działowe ZMP na oddziale XII-tym. Trzeba przemyśleć każde 
posunięcie zarządu koła, śledzić z uwagą realizację zobowiązań 
4 uczyć się na błędach, których nie udało się początkowo uni- 
kmąć. Koło oddziałowe na „dwunastce* to w tej chwili „oczko 
w głowie". Na jego pracy i doświadczeniach oprą się powsta- 
jące systematycznie koła ZMP na wszystkich oddziałach w ko- 


palni. 


Na zdjęciu — radca młodzieżowy kol. Zygmunt. 


(Patrz reportaż na str. 3) 


Foto — Czesław Datka 


Nowe zobowiązania produkcyjne 
robotniczej młodzieży Śląska 


i dla uczczenia 
Swiatowego Tygodnia Młodzieży 


W związku ze zbliżającym się Światowym Tygodniem Mlo- 


dzieży, odbyło się w Chorzowie masowe zebranie, 


w którym 


wzięło udział ponad 500 młodych obrońców pokoju. Na zebraniu 
nowopowstałe ZMP-owskie brygady produkcyjne przyjęły imio- 
na czołowych bojowników światowego frontu pokoju, podcjmu- 
jąc równocześnie poważne zobowiązania produkcyjne, 


Brygada młodzieżowa tokarzy 
przyjęła imię Pietro Nenni'ego, 
zobowiązując się zmniejszyć do 
minimum zużycie smarów, oli- 
wy I materiałów produkcyjnych. 
Inny ZMP-owski zespół obrał 
sobie imię Kji Erenburga, de- 
klarując zwiększenie wydajno- 
ści pracy do 181 proc. normy, 
a brygada traserów J. Porąbki, 
przyjmując imię Kim Ir-sena, 
zabowiązała się wykonywać 140 
proc. normy. 

Jedna z nowych brygad, przyj 
mując imię Aleksandra Fadic- 
jewa, 8 marca przeszła na szyb- 
kościowe skrawanie, a nowo- 
utworzony ZMP-owski zespół 
palaczy im. Pablo Nerudy po- 
stanowił zwiększyć swoją wy- 
dajność pracy o 2 proc. 

Podobne zobowiązania podję- 


Pomoc gospodarcza 


ły inne brygady młodzieżowe. 

Podjęto również szereg zobo- 
wiązań indywidualnych. M. in. 
młody frezer St. Szumilas za- 
deklarował pracę na dwóch a- 
gregatach, zobowiązując się za- 
razem realizować swoje zadanie 
produkcyjne w 150 proc. i 
zmniejszyć ilość braków do 1 
proc., a ZMP-owcy Z. Michalak, 
Z. Czaban i E. Komoński pod- 
niosą wydajność pracy o 10 
Proc. 

W uchwalonej wśród ogrom- 
nego entuzjazmu rezolucji czy- 
tamy m. in.: „Jednoczące się w 
szeregach obrońców pokoju i 
solidaryzując się z walczącą bo- 
haterską młodzieżą Korei, po- 
stanawiamy zwiększyć swoje 
wysiłki w walce o wykonanie 
Planu 6-letniego.* 


- Str. 2 — Wacław Nal- 
kowski wybitny polski 
geograf i publicysta. 


$ Str. 3 — Korzenie złych 


stosunków między 
młodymi i starszymi 
tkwią w przeszłości. 


Str. 4 — Budżet poko- 
ju, wzrostu sił i wzro- 
stu dobrobytu. 


USHWALA | 


Prezydium Rządu 
w sprawie 
wiosennej akcji 


SANITARNO - 
PORZĄDKOWEJ 


W trosce o podnoszenie sta- 
nu zdrowotności w kraju, nieza 
leżnie od systematycznej działal 
ności na tym odcinku, Prezy - 
dium Rządu zleciło radom naro- 
dowym zorganizowanie wiosen - 
nej akcji sanitarno - porządko 
wej i wciągnięcie do niej sze- 
rokich rzesz. 

Wiosenna akcja sanitarno - 
porządkowa, która przeprowa - 
dzona zostanie w kwietniu br. o- 
bejmie m. in. takie prace, jak 
doprowadzenie do należytego 
porządku i estetycznego wyglą- 
du ulic, placów publicznych, tar 
gowisk i poszczególnych nieru- 
chomości przez usunięcie z nich 
nieczystości i odpadków, urzą - 
dzanie kwietników, trawników 
itp. 

Uchwała Prezydium Rządu za 
leca również doprowadzenie do 
należytego porządku zakładów 
pracy, mieszkań, szkół, zakładów 
żywienia zbiorowego itp. oraz 
uporządkowanie źródeł zaopa - 
trzenia łudności w wodę do pi- 
cia, jak również uporządkowa - 
nie urządzeń do usuwania nie- 
czystości. 


Strajk 
powszechny 
w Barcelonie... 


. wybuchł 12 bm. 300 tys. robotni- 
ków Barcelony porzucił» pracę na 
znak protestu przeciwko nowej zwyż- 
ce kosztów utrzymania oraz przeciwko 
głodowym płacom. 

Do miasta przysłano dodatkowe u- 
zbrojone oddziały wojskowe. Policja 
zaatakowała manifestującą przed Ra- | 
dą Miejską łudność, ciężko raniąc dzie 
slątki osób. Szpitale są przepełnione 
rannymi. W godzinach wieczornych po- 
licja przeprowadziła masowe aresz- 
towania wśród robotników. 


Mimo terrorn, strajk trwa | rozsze- 
rza się na okolice podmiejskie. 


| ZSRR decydująco przyśpiesza 
hudowniciwe socjalizmu: w 


Polsce 


© 25 proce. wzrośnie w b.r. 
polsko-radziecki obrót towarowy 


Wywiad z min. T. Gede 


Minister Handlu Zagraniczne go inż. Tadeusz Gede udzielił 
wywiadu na temat znaczenia protokółu, podpisanego w Mosk- 


wię o wzajemnych dostawach 
Związkiem Radzieckim w 1951 
świadczył m. in.: 


Waga i decydujące znaczenie 
pomocy Związku Radzieckięgo i 
stosunków gospodarczych z 
ZSRR w realizacji Planu 6-let- 
niego znalazły w naszych roz - 
mowach i podpisanych doku- 
mentach pełny wyraz. 

Związek Radziecki wykazał 
pełne zrozumienie dla potrzeb 
Polski, pokrywając nasze zapo- 
trzebowania na zasadnicze su- 
rowce. maszyny,, sprzęt prze- 
mysłowy i artykuły spożywczo 
deficytowe na rynku wewnętrz- 
nym. 

Wachlarz towarów importo = 
wanych z ZSRR do Polski w 
roku 1951 rozszerza się, a ilość 
ich znacznie wzrasta Otrzyma- 
my cenne dostawy rud żelaz - 
nych i manganowych, ferrosto - 
rów, metali kolorowych, syn - 
tetycznego kauczuku, bawełny, 
produktów naftowych, apaty - 
tów, łożysk kulkowych, obrabia 
rek, samochodów, trak*orów, mo 
tocykli oraz maszyn budowla - 
nych, rolniczych i innych. Im- 
port ze Związku Radzieckiego 
niektórych gatunków zbóż i tłu- 
szczów przemysłowych uzupeł - 
nia nasze wzrastające zapotrze- 
bowanie na te artykuły. nie po- 
kryte w całości produkcją kra- 
jową Związek Radziecki dostar 
cza również Polsce ryż, herba- 
tę. tytoń i inne towary. 

W eksporcie z Polski do ZSRR 
utrzymuje się ten sam asorty - 
ment towarowy co w r. 1950. 
Wzrasta wywóz wyrobów prze- 
mysłowych. a przede wszystkim 
środków transportowych, w 
tym: parowozów. wagonów 0S0- 
bowych i towarowych. 

Poza taborem kolejowym 
Polska eksportuje w 1951 r. do 
Związku Radzieckiego węgiel. 
koks. wyroby hutnieze. tkaniny. 
wyroby przemysłu metalowego, 
chemikalia. szkło. papier, cukier 
i inne. 

Należy tu zaznaczyć przy oka- 
zji, że na podstawie danych Mi- 
nisterstwa Handlu Zagraniczne- 
go obrót towarowy polsko - ra- 
dziecki w r. 1950 był wyższy o 
40 proc. od obrotów 1949 r, 


towarowych między Palską a 
r. W wywiadzie min. Gede o- 


W 1951 r. ten rekordowy po- 
ziom z r. 1950 ulegnie dalszemu 
podwyższeniu o ok. 25 proc. 

Wzrost ten wyższy od wzro- 
stu ogólnych obrotów handlu za 
granicznego Polski, zaplanowa- 
nego na 1951 r., świadczy o dy- 
namicznym rozwoju gospodar - 
czych stosunków Polski ze Zwią 
zkiem Radzieckim i o dalszym 
powiększeniu udziału ZSRR w 
handlu zagranicznym Polski. 


Pomoc Związku Radzieckiego 
w dostawach towarowych, obok 
wysiłku polskiej klasy robotni- 
czej, w decydujący sposób gwa- 
rantnje wykonanie śmiałych za 
łożeń naszego Planu, co nabie- 
ra szczególnego znaczenia w o- 
becnym okresie, kiedy pań- 
stwa kapitalistyczne podejmują 
próby dyskryminacji handlu za- 
granicznego krajów obozu po- 
koju. 

Umowy wieloletnie i oparte 
na nich układy na 1951 r., jakie 
Polska zawarła z ZSRR, czynią 
te próby  bezskutecznymi i 
zwiększają naszą niezależność 
wobec państw kapitalistycznych. 

* 


W dziedzinie dostaw inwesty 
cyjnych, rok 1951 będzie rokiem 
bardzo poważnego natężenia 
prac projektowych. wykonywa- 
nych przez doświadczonych spe- 
cjalistów radzieckich i jedno - 
cześnie rokiem znacznego wzro 
stu dostaw urządzeń i maszyn 
z ZSRR. W związku z tym prze 
dyskutowano i załatwiono sze- 
reg spraw związanych z reali - 
zacją umów inwestycyjnych. a 
w szczególności spraw dotyczą- 
cych projektowania i dostaw 
dla kluczowego obiektu Planu 
6-łetniego — Nowej Huty. 

Ustalono harmonogramy prze 
kazywania dokumentacji tech - 
nicznej i zawarto szczegółowe 
kontrakty na dostawy urządzeń 
dla Nowej Huty w br. 

Należy stwierdzić. że radziec- 
kie'władze oraz organizacje pro 
jektujące. przemysłowe i han- 
dlowe przywiązuia olbrzymią 
wagę do budowy Nowej Huty i 


okazują jej jak najdalej idącą 
przyjacielską pomoc. 
* 


Podpisane w Moskwie proto - 
kóły i przeprowadzone rozmowy 
są dalszym krokiem do zacieś - 
nienia i rozwoju ekonomicznych 
stosunków między krajem zwy- 


cięskiego socjalizmu — Związ- 
kiem Radzieckim, a Polską Lu- 
dową. 


Stosunki te opierają się na 
stalinowskiej braterskiej pomo- 
cy, szerokiej przyjacielskiej 
współpracy i dążeniu do szyb - 
kiego, pokojowego rozwoju obu 
krajów. Dlatego też decydująco 
przyczyniają się one do przyś 
pieszenia budownictwa socjaliz 
mu w Polsce i służą dziełu u- 
mocnienia pokoju światowego. 


j 
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Naród polski poprze podpisami 
i czynem produkcyjnym 


Apel Światowej Rady Pokoju w sprawie zawarcia paktu 
MIĘDZY 5 MOCARSTWAMI 


W całym kraju odbywają się uroczyste zebrania, na których społeczeństwo pojskie wyraża stanowcze poparcie dla 
historycznych uchwał Światowej Rady Pokoju. Na zebraniach komitetów obrońców pokoju i zgromadzeniach ludności, 
w napływających z całego kraju wypowiedziach, przedstawiciele różnych Środowisk społecznych wskazują na doniosłe 
znaczenie apelu o zawarcie Paktu Pokoju 5 mocarstw, uchwały żądającej niedopuszczenia do remilitaryzacji Niemiec i in- 
nych uchwał Rady. Na uchwały Światowej Rady Pokoju społeczeństwo polskie odpowiada zwieraniem szeregów w na- 


rodowym froncie walki o pokój i 


= „Przyłączamy się do uchwał 
Światowej Rady Pokoju i 
jej apelu w sprawie zawarcia 
paktu pokoju między pięciu wiel 
kimi mocarstwami. Stwierdza- 
my. że swymi podpisami i czy- 
nem produkcyjnym  poprzemy 
ten apel“ — brzmi jednogłośnie 
uchwałona rezolucja na zebra- 
niu aktywistów pokoju w za- 
kładach konfekcyjnych w Pod- 
górzu. „Wiemy, że o pokój trze- 
ba walczyć. W walce o wyko- 
nanie i przekroczenie Planu 6- 
letniego wykujemy potężne siły 
pokoju. W walce o pokój zwycię 
żymy. bo z nami jest STALIN“ 
— czytamy w końcowej części 
rezołucji. 
m Na plenarnym posiedzeniu 
Woj. Komitetu Obrońców 


Plan 6-letni. 


Pokoju we Wrocławiu zebrani 
stwierdzili, że „Apel w sprawie 
paktu pokoju jest potężnym o- 
rężem narodów, walczących 
przeciwko ludobójczym planom 
anglo-amerykańskich podżega- 
czy świata”, 

Zabierająca głos w dyskusji 
Regina Mazurowa, chłopka z O- 
sieka oświadczyła: „Wszyscy 
podpiszemy apel pokoju, bo wie 
my, że podpisy te mają decydu- 
jące znaczenie dla udaremnie- 
nia planu zbrodniarzy wojen- 
nych. Wiemy, że apel pokoju 
to walka o pokojowe współży- 
cie i współpracę uarodów. Usu- 
nie on groźbę wojny, zapewni 
szczęśliwą przyszłość naszym 
dzieciom.“ 


Póździemy z Apelem Pokoju od chaty do chaty 
— głos nosz znajdzie drogę de serca 
każdego uczciwego człowieka 
= mówi Z. Michalska 


ze spółdzielni produkcyjnej w Jenkowicach 
W dalszym ciągu napływają z całego kraju wypowiedzi zde 


cydowanie popierające Apel i 
Rady Pokoju. 


* Rektor Politechniki War- 
szawskiej prof. E. Warchałow - 
ski oświadczył m. in.: „Żądanie 
zawarcia paktu pokoju pormuię = 


inne ważne uchwały Światowej 


dzy pięcioma wielkimi mocar - 
stwami, mieszczące się w Apelu 
Światowej Rady Pokoju, tak sa 
nio jak stwierdzenie, że jeżeli 


którykolwiek rząd odmówiłby 
spotkania w celu zawarcia pak- 
tu, odmowa taka będzie uważa- 
na za dowód jego agresywnych 
zamierzeń — te postanowienia 
wyrażają — wolę narodów całe 
go świata. Setki milionów męż- 
czyzn i kobiet wszystkich kolo- 
rów skóry podpiszą ten Apel. 

Dla nas Polaków szczególne 
znaczenie ma rezolucja w spra- 
wie pokojowego rozwiązania 
kwestii niemieckiej. Od uregu- 
lowania tej sprawy zgodnie z po 
stanowieniami poczdamskimi u- 
zależnione jest zachowanie i u- 
mocnienie pokoju“. 


* 


* Chłopka, Z. Michalska, za - 
łożycielka spółdzielni produk - 
cyjnej w Jankowicach pow. O- 
leśnica mówi m. in.: 


„W światowym froncie pokoju, 
skupiającym się wokół prawdzi- 
wej przedstawicielki narodów — 
Rady Pokoju — stanęły miliony 
kobiet. Nadzieje, jakie żywiłyś- 
my wiążąc je z działalnością Ra- 
dy Pokoju okazały się w pełni 
uzasadnione. 


Delegacja młodziczowych przodowników pracy w ZSRR 


Delegacje polskiej młodzieży 
robotniczej na tle budującego 
się wieżowca, 32 piętrowego 
gmachu Moskiewskiego Uniwer- 
sytetu im. Łomonosowa. 
(Rozmowę z kierownikiem dele 
gacji, Sekretarzem ZG ZMP tow. 
W. Ociepko podajemy na str. 2). 


Związek Zaw. 
Pracowników Przem. Graficznego, 
Prosy i Wydawnictw 


walczyć hędzie o 


realizację uchnał 


Świalowej Rady Pokoju 


12 bm. obradował w Warsza 
Zaw. Pracowników Przemysłu 
Dziennikarzy. 


Referat o tradycjach Zw. Zaw. | 
Dziennikarzy i Zw. Zaw. Poli- 
grafików oraz o zadaniach sto- 
jących przed nowopowstałym 
Związkiem wygłosił ob. Chabow 
ski. Mówca stwierdził, że nowy 
Związek w pracy swej powinien 
się oprzeć na postępowych tra- 
dycjach dziennikarzy i drukarzy, 
których symbolem jest świetla- 
na postać niezłemnego rewolu- 
cjonisty, dziennikarza — zecera 
Marcina Kasprzaka. 


Mówca oświadczył, że główny 
mi zadaniami. jakie stoją obec- 
nie przed dziennikarzami. pra* 
cownikami przem. graficznego i 
wydawnictw jest demaskowanie 
wrogów pokoju i branie czyn- 
nego udziału w wielkiej kampa- 
nii realizacji uchwał Światowej 
Rady Pokoju. 


Serdecznymi owacjami przyj- 
mują następnie uczestnicy Zjaz- 
du przybywające na obrady de- 


wie Zjazd połączeniowy Zw. 
Poligraficznego 1 Zw. Zaw. 


łegacje przodowników pracy zZ 
zakładów graficznych. Delega - 
cje przyniosły Zjazdowi serdecz 


„ne pozdrowienia od załóg i za- 


meldowały o podjęciu czynów 
produkcyjnych na cześć Zjazdu. 
M in delegacja Zakł. Graficz - 
nych „Książka 1 Wiedza“ w 
Warszawie oświadczyła, że dla 
uczczenia Zjazdu załoga Zakła- 
dów zobowiązała się wykonać 
roczny plan produkcji do 30 XI 
br. 


, Na zakończenie obrad Zjazd 
jednomyślnie uchwalił tekst de- 
peszy do Prezydenta R. P. Bo- 
lesława Bieruta. 


Uchwalono również statut no- 
wego Związku, który nosi naz- 
wę Związek Zawodowy Pracow 
ników Przemysłu Graficznego, 
Prasy i Wydawnictw. Jednocześ 
nie Zjazd dokonał wyboru 
władz nowego Związku. 


Taki sam los Jak Korei chcą 
zgotować imperialiści narodom 
Europy zbrojąc Niemcy Zach. 
Musimy mocno poprzeć uchwa- 
ły Rady Pokoju, aby do tego 
nie dopuścić. . 


„Każda z nas pójdzie z Ape- 
lem Rady Pokoju od chaty do 
chaty, będzie głosić prawdę de- 
maskując podżegaczy do nowej 
wojny, zdobywając nowych bo- 
juwników pokoju. Głos nasz na 
pewno znajdzie drogę do serca 
każdego uczciwego człowieka". 


Propaganda 
wojenna 
jest ciężką 
zBrodnią 
przeciwko 
ludzkości 


Rada Najwyższa ZSRR 
rozpatruje projekt ustawy 
e obronie pokoju 


12 bm. w Wielkim Pałaeu 
Kremiowskim rozpoczęło się 
wspólne posiedzenie Rady Zwią- 
zku i Rady Narodowości 

W lożach rządowych zajęli 
miejsce: Generalissimus STA- 
LIN oraz jego wierni współpra- 
cownicy—kierownicy partii bol 
szewickiej I rządu radzieckiego, 
członkowie prezydium Rady Naj 
wyższej oraz ministrowie. 

Przewodniczący Radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju, depu 
towany M. Tichonow oświadczył, 
że odezwa II Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju do rzą= 
dów wszystkich krajów w spra= 
wie zakazu zbrodniczej propa= 
gandy wojennej spotkała się z 
gorącym poparciem milionów lu 
dzi na całym świecie. Odezwę tę 
gorąco aprobują również obywa 
tele radzieccy. W kraju Rad nie 
ma gruntu dla propagowania uo 
wej wojny. 

Deputowany Tichonow wnosi 
na rozpatrzenie sesji Rady Naj- 
wyższej ZSRR projekt ustawy 
o obronie pokoju. 


Projekt ten stwierdza, że Ra- 
da Najwyższa ZSRR, kierując 
się szczytnymi zasadami pokojo 
wej polityki radzieckiej, mają- 
cej na celu utrwalenie pokoju i 
przyjaznych stosunków między 
narodami uważa, iż propaganda 
wojenna w  jakiejkolwickbądź 
formie podważa sprawę pokoju. 
stwarza grożbę nowej wojny I 
jest z uwagi na to, najcięższą 
zbrodnią przeciwko ludzkości. 

Wszyscy obecni na sali długo- 
trwałymi oklaskami  przyjęl 
zgłoszony przez Tichonowa pro- 
jekt ustawy o obronie pokoju. 


KOMUNISTYCZNA PARTIA HIEMIEC 
przeprowadzi referendum ludowe 


przeciw remilitaryzacji Trizonii 


Na zjeździe Komunistycznej 
Partii Niemiec, który odbył 
się w pierwszych dniach mar- 
ca w Monachium, uchwalono 
odezwę do ludności Niemiec 
Zach, w odezwie czytamy 
m. in.: 

Wskutek prowadzonej w 8za- 
leńczym tempie remilitaryzacji, 
naród nasz może zostać wciąg- 
nięty do nowej wojny. Kapita- 
liści amerykańscy chcą wyko- 
rzystać Niemców | przemysł 
niemiecki dła swych zbrodni- 
czych planów wojennych. 

Ludność Niemiec Zach. po- 
winna jeszcze bardziej nieugię- 
cie walczyć o pokój. Musimy 
stanowczo zwalczać wszelkie 
próby siania nienawiści między 
nami a państwami sąsiednimi, 
a przede wszystkim między 
nami a Polską, Czechosłowacją 
i Francją. 
Izba Ludowa 
się, aby odbyły 


NRD domagają 
się wspólne 


rozmowy z  przedstawicielami 
Niemiec Zach. Komunistyczne 
Partia Niemiec popiera w całej 
pełni to żąranie, ponieważ wy- 
nikiem tych rozmów będzie za- 
bezpieczenie pokoju, uzdro- 
wienie gospodarki całych Nie- 
miec i ich zjednoczenie. 

Uczynimy wszystko co w na- 
naszej mocy, aby przeprowa- 
dzić referendum ludowe pod 
hasłem: „Czy wypowiadasz się 
przeciwko  remilitaryzacji oraz 
za zawarciem traktatu pokojo- 
wego z Niemcami w roku 1951?" 
Domagamy się położenia kresu 
remilitaryzacji, położenia kresu 
propagandzie wojennej oraz 
wycofania wszystkich wojsk o- 
kupacyjnych. 

Żądania nasze są żądaniami 
każdego uczciwego Niemca. Aby 
je wywalczyć, aby ocalić pokój 
i uratować naród — Partia Ko- 
munistyczna gotowa jest po- 
nieść każdą ofiarę. 


UMIŁOWANIE NARODU 
—natchnieniem w walce przeciw romilitaryzacji 
Odezwa KPD do młodych bojowników o pokój 


Na zjeździe Komunistycznej Partii Niemiec (KPD), 


który 


obradował w początkach marca w Monachium, uchwalono ©- 
dczwę do młodych bojowników o pokój, uwięzionych w Niem- 
czech Zach. za ich walkę w obronie pokoju i o zjednoczenie 
Niemiec. W odezwie czytamy m. in.: 


— Drodzy Przyjaciele! Miłość 
do narodu stała się dla was na- 
tchnieniem do walki przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec i o 
przywrócenie jedności naszej 
ojczyzny. 


Delegaci na zjazd Komum- 
stycznej Partii Niemiec pozdra- 
wiają was z całego serca i dzię- 
kują wam za waszą odważną 
walkę o intercsy narodu. 


Przed Świalowym Tygodniem Młodzieży 


Niewiele dni dzieli już 
nas od Światowego Tygod- 


ludzi w krajach kapitali- 
stycznych podcjmuje wal- 


nia Młodzieży, który obcho- 
dzić będziemy w pierw- 
szych dniach wiosny — od 
21 do 28 marca. Ten Ty- 
dzień — te święto walki 
młodych ludzi o życie i pra 
wo do życia. Walki przeciw 
ko tym, którzy chcą mlo- 
dzież tego prawa pazba- 
wić. 

Nasz teguroczny Świato- 
wy Tydzień Młodzieży prze 
biegać będzie w warunkach 
szczególnie zaognionej 5y- 
tuacji miedzynarodowej. 
Odpowiedzialność młodzie- 
ży za Sprawę utrzymania 
pokoju, wobec wzrostu nie- 
bezpieczeństwa wojny — 
jest większa i poważniejsza 
niż kiedykolwiek. Pamięta- 
my również, że większe są 
dziś nasze siły i potężniej- 
sza broń, którą walczymy. 
Mamy za sobą Kongres 
Warszawski, który wyly- 
czył jasną drogę dzialania 
ruchowi pokoju, a tym sa- 
mym i nam — młodym bo- 
jownikom tej walki. Działa 
powołana przez Kongres 
Warszawski, Światowa Ra- 
da Pokoju, której ostatnie 
uchwały tak dobitnie okre- 
śliły postulaty pragnącej 
pokoju ludzkości i wskaza- 
ły, jak o te postulaty należy 
walczyć. Rośnie w siłę po- 
kojowa potęga Związku Ra 
dzieckiego, krajów demo- 


kracji ludowej. Chin Ludo- 
wych i Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej. Z coraz 
większym zapałem 1 
święceniem coraz 


po- 
więcej 


kę przeciwko siłom wojny 
i zdziczenia. 

Młodzież obchodzić bę- 
dzie swój tegoroczny Świa- 
towy Tydzich z całą świa- 
domością potęgi sił pokoju 
i konieczności jak najszer- 
szej mobilizacji wszystkich 
sił do dalszej walki o pokój. 

Młodzież krajów kapita- 
listycznych obchodzić bę- 
dzie Swiątowy Tydzień Mło 
dzieży. 

Wzmacniając swoją wal- 
kę przeciwko  zbrojeniom, 
bardziej zdecydowanie roz 
prawiając się z wrogą propa 
gandą  podżegaczy wojen- 
nych, domagając się przer- 
wania imperialistycznej a- 
gresji w Korei i brudnej 
wojny w Vietnamie, mło- 
dzież zdecydowanie wystę- 
puje przeciwko remilitary - 
zacji Niemiec zachodnich i 
Japonii, walczy z faszy- 
stowskim terrorem. Tocząc 
swoją walkę, młodzież tych 
krajów  zacieśniać będzie 
więzy serdecznej i brater- 
skiej przyjaźni z Komso- 
mołem i młodzieżą Związku 
Radzieckiego, krzewić be- 
dzie miłość do wielkiego 
kraju socjalizmu. 

O utrwalenie pokoju — 
inaczej, w innych warun- 
kach walczą młodzi chłop- 
cy i dziewczęta w Związku 
Radzieckim i krajach de- 
mokracji ludowej. Tutaj 
frontem walki jest rados- 
na i pełna poświęcenia pra- 
ca, jest troska o rozwój oj- 


czyzny. O rozwój jej siły. 
gospodarki narodowej, kul- 
tury i oświaty. 


I właśnie na tym odcinku 
frontu pracuje i walczy 
młodzież polska. Wiemy, że 
walczyć o pokój u nas — to 
znaczy czynić wszystko, a- 
by piękniejsze stało się na- 
Sze życie, aby silniejsza by- 
ła naszą ojczyzna, aby Sze- 
rzej wkraczał uśmiech na 
ludzkie twarze. Aby nasz 
cel — socjalizm — przybli- 
żać z każdym dniem. 

Do tego celu prowadzi 
nas plan 6-letni — wielkie, 
trudne i odpowiedzialne za- 
danie stojące przed całym 
narodem. Jeżeli lepiej wy- 
konamy zadania każdego 
dnia planu, jeżeli więcej 
włożymy weń pracy i tro- 
ski, jeżeli po dniu pracy, 
odchodząc od swego war- 
sztatu. będziemy mogli po- 
wiedzieć: dziś zrobiłem 
więcej, niż wczoraj. jutro 
zrobie więcej niż dziś — to 
znaczy, że zaszczytnie wy” 
peiniamy obowiazki patrio- 
ty — obrońcy pokoju. 


Nasza walka jest pięk- 
na. Piekna dlatego. że łą- 
czy w sobie nierozerwalnie 
i pokój i socializm. Nasza 
walka o pokój — to walka 
o plan 6-letni. Nasza wal- 
ka o plan 6-letni — to wal- 
ka e socjalizm. W tym wła 
Śnie kryje się prawda na- 
szej radosnej młodości. 

Przed nami wielkie i trud 
ne zadania. Za nami — jas 
ne ściany odbudowanych i 
wybudowanych fabryk, 


mieszkań 
bibliotek, 


robotniczych, 
uczelni, domów 


w spółdzielniach produk- 
cyjnych. Za nami owoce 
naszej ciężkiej, lecz ` jak- 
że wspaniałej pracy. 
Wszystkie nasze sukcesy 
— to powód do słusznej 
dumy i radości. Mamy nie- 
zaprzeczalne prawo chlubić 
się tym. czego dokonaliśmy 
i czego zamierzamy doko- 
nać. Mamy prawo i obowią 
zek bronić naszych zwy- 
cięstw i naszych śmiałych 
zamierzeń. Eronić przed ty 
n s którzy chcą je nam ode 
brać i zniszczyć. I właśnie 
z tego my — młodzież pol- 
ską — musimy szczególnie 
wyraźnie zdawać sobie 
sprawe podczas Światowe- 
go Tygodnia Młodzieży. 

Światowy Tydzień Mło- 
dzieży obchodzimy w tym 
roku pod hasłem jak naj- 
szerszej mobilizacji mas 
młodzieży wokół sztanda- 
rów ŚFMD do walki o po- 
kój. Stąd wypiywają po- 
ważne zadania i dla nas — 
młodych obywateli Polski 
Ludowej. Musimy zjedno- 
czyć wokół naszej ZMP-ow 
skie, organizacji całą mło- 
dzież polską, musimy ją za- 
palić do wykonania pory- 
wających zadań planu 
6-tetniego. Tylko wtedy bo 
wiem bedziemy mogli po- 
wiedzieć. że godnie i nale- 
życie obchodzimy  Świato- 
wy Tydzień Młodzieży, że 
kroczymy w czołowym od- 
dziale międzynarodowej ar 
mii młodych bojowników 6 
pokój. 


2 SZTANDAR MŁODYCH 


MŁODZIEŻ RAJ 


4 € SĘ 


Rozmowa z Sekretarzem ZG ZMP Tow. Wiesławem Ociepko — kierownikiem celegacji miedzieżowych 
przodowników pracy, która powróciła do kraju po miesięcznym pobicie w ZSRR 


1. Pytanie: Jak delegacja naszej młodzieży 


robotniczej spędziła swój 


Odpowiedź: Zapoznanie się 
z krajem, który pierwszy w 
świecie zerwał kajdany ka- 
pitalistycznej niewoli, zbudo - 
wał zwycięsko socjalizm i 
buduje w szybkim tempie ko 
munizm; z krajem, który dał 
ludziom radzieckim pełnię 
swobody i szczęście wolnego 
człowieka; z krajem radosnej i 
szczęśliwej młodzieży — oto 
pragnienie prawie całej mło- 
dzieży polskiej. 

Dlatego też, zaproszenie do 
ZSRR naszej delegacji przez 
Antyfaszystowski Komitet Mło 
dzieży Radzieckiej i możli- 
wość przebywania tam z górą 
miesiąc czasu — był dla na- 
szych młodych górników Śląs 
ka i Wałbrzycha, murarzy 
Warszawy i Nowej Huty, mło- 
dych tkaczek łódzkich i czo- 
łowych aktywistów ZMP u- 
rzeczywistnieniem ich wielo- 
letnich pragnień. Z dumą i 
radością jechali młodzi robot- 
nicy do Związku Radzieckie- 
go. 


Nie trzeba tu chyba szerzej 
mówić o serdeczności przyjmo 
wania nas w ZSRR. Gdziekol- 
wiek przybyliśmy  otaczano 
nas braterską, szczerą atmo- 
sfera, zasypywano tysiącami 
pozdrowień. Spotykaliśmy się 
z tym od chwili przekrocze - 
nia granicy: w Brześciu i w 
stolicy ZSRR — Moskwie, w 
Leningradzie i Stalingradzie, 
w Tule czy Donbasie. 

Tak przyjmuje się tylko naj 
bliższych i serdecznych przy ~ 
jacióŁ Tak przyjmowali nas 


miesięczny pobyt w ZSRR? 


wszędzie radzieccy towarzy = 
sze. 

Staraliśmy się zatem jak 
najwięcej zobaczyć i nauczyć, 
co nam też w pełni umożli- 
wiono. Wszystko stało przed 
nami otworem, udzielano nam 
najcenniejszych rad i wska- 
zówek. 

W okresie swego pobytu w 
ZSRR: zwiedziliśmy 20 zakła- 
dów pracy, 14 wyższych i śred 
nich uczelni a wśród nich 
Akademie, Technikum i In- 
stytuty, odbyliśmy 12 konfe- 
rencji z centralnym, „obłast- 
nymi* (według podziału ad- 
ministracyjnego w ZSRR — 
„obłast'* odpowiada naszemu 
województwu, przy tym, że 
„obłasti* są znacznie większe 
od województw) i miejskimi 
Komitetami Komsomołu. 


Ponadto mieliśmy możność 
zapoznać się z przebogatym 
życiem kulturalnym ludzi ra- 
dzieckich, z pamiątkami i za- 
bytkami historii i bogatej kul 
tury rosyjskiej. Oglądaliśmy 
sztuki teatralne, opery i ba- 
lety, zwiedziliśmy 13 muze - 

, kilka bibliotek i wystaw. 
Byliśmy w pałacach pionie- 
rów, na wielkich stadionach 
sportowych i w parkach kul- 
tury. 

Nasz pobyt w ZSRR był dla 
nas prawdziwą szkołą. Nau - 
czyliśmy się tam bardzo du - 
żo. Wróciliśmy do kraju doj- 
rzalsi i z nowym zapasem wia 
domości, doświadczeń, sił i en 
tuzjazmu do pracy jaka stoi 
przed nami w kraju. 


2. Pytanie: Jakie wrażenia odniosła delegacja 


przebywając w zakładach pracy, spotykając się 


z młodzieżą radziccką, przodownikami pracy itd.? 


Odpowiedź: Możliwość 
zwiedzenia szeregu radziec - 
kich zakładów pracy była jed 
nym z głównych celów na- 
szego pobytu w ZSRR. 


Byliśmy w 5 kopalniach, na 
6 budowlach, w 5 kombina - 
tach włókienniczych oraz za- 
kładach przemysłu metaiowe - 
go i skórzanego. Zwiedziliśmy 
sławną Fabrykę Traktorów 
im. Dzierżyńskiego w Stalin- 
gradzie, Moskiewskie Zakła - 
dy — „Komunę Paryską", w 
których pracuje Lidia Kora - 
bielnikowa, Krasnochołmski 
kombinat włókienniczy — roz- 
mawiając tam z tow. Czut- 
kich i „Trechgornaja Manu - 
faktura", gdzie pracuje sławny 
stachanowiec tow. Woroszyn, 
wielką fabrykę obuwia „Sko - 
rochod* w Leningradzie oraz 
znaną u nas w kraju wielką, 
w 100 proc. zmechanizowaną, 
jak zresztą większość w ZSRR 
— kopalnię „Ordżonikidze* w 
Donbasie i szereg innych za- 
kładów pracy. 


Wszędzie wzorowa organiza- 
cja pracy, wspaniale utrzy - 
many park maszynowy, ko- 
lektywna walka nie tylko o 
wykonanie planu, ale o jak 
najwyższe przekroczenie g0, 
o maksimum oszczędności su- 
rowca, wydajnaści maszyny i 
narzędzi przy minimum ich 
zużycia. Idealne warunki bez 
pieczeństwa i higieny pracy. 
czystość, porządek i spokój — 
oto warunki w jakich pracuje 
robotnik radziecki. 


Powiedzieć pracuje, to ma- 
ło — trzeba dodać pracując 
Uczy się, a następnie i od- 
poczywa racjonalnie i to nie 
tylko w domu na urlopie ale 
i w zakładzie pracy. 


W takiej np. „Trechgornej 
Manufakturze“ im. Dzierżyń - 
skiego w Moskwie robotnik 
nie tylko dobrze zarabia, ale 
nieustannie podnosi swoje kwa 
lifikacje zawodowe, a co wię- 
cej może uczęszczać do Tech- 
nikum fabrycznego. Potrzebu- 
je odpoczynku — skierowuje 
się go do przylabrycznego sa- 
natorium, gdzie może spędzić 
28 a nawet więcej dni otrzy- 
mując tam opiekę lekarska. 
wyżywienie i zakwaterowa - 
nie. 

Przy tym samym zakładzie 
znajdują się ponadto dwa żłob 
ki, 3 przedszkola, pałac pio - 


pracujący ale i cała jego ro- 
dzina może korzystać. 

Takich zakładów pracy jest 
już dużo w ZSRR. 


Będąc w zakładach pracy 
przeprowadziliśmy 17 szer- 
szych spotkań z aktywem za- 
kładowym Komsomolu i czo- 
łowymi, młodymi i starszymi 
stachanowcami zakładów. 

Opowiadał nam tow. Czut - 
kich jak to jego cały oddział 
tkalni zdobył nazwę „oddziału 
najwyższej jakości“, dajac 
99,9 proc. towaru I sortu i 
pracujac kolektywnie według 
najnowszych  stachanowskich 
metod pracy. Komsomolec — 
stachanowiec Samojtow, który 
wykonał 13 norm dziennych 
pracując jako murarz na li- 
cówce przy budowie wieżowca 
na Placu Smoleńskim w Mos- 
kwie, demonstrował nam swo 
je mctody pracy. 

Z duma mówiła nam Lidia 
Korabielnikowa, jak to dzię- 
ki kompleksowemu oszczędza- 
niu wyprodukowano dotych - 
czas w jej zakładzie pracy 
64.000 par obuwia z zaoszczę- 
dzonego materiału. 

Rębacze i korabajnerzy Tu- 
ły, czy Donbasu jak Kuczer 
czy Paszkiewicz, włókniarki 
Ranonienko czy Rożniowa. opo 
wiadali naszym przodowni - 
kom jak podnosić stale swoją 
wydajność pracy, jak uczyć 
innych lepiej i wydajniej pra 
cować, jak trwać w pierw - 
szych szeregach budowniczych. 


Nasz pobyt na zakładach 
nie ograniczył się jednak tylko 
do rozmów ze stachanowcami. 
Nasi murarze i włókniarze sta 
nei na murach i przy kros- 
nach ucząc się na praktyce sta 
chancwskich rasetod jak wy- 
dajniej pracować a następnie 
przepracowali kilkadziesiąt ro 
bocze-godzin już wadług no- 
wych stachanowskich metod 
pracy, których się nauczyli. 

Podczas, guy” część deiega - 
cji uczyła się przy krosnach 
czy wrębiarzach — druga 
część pilnie dyskutowaia z ak- 
tywem korasomolskim na fa- 
brykach o całokształcie pracy 
Komsomołu wśród młodzieży 
robotniczej, przyjmując rady 
i wskazówki e pracy grup 
komsomolskich, Zarządów Or- 
ganizacji, szkoleniu politycz- 
nym i zawodowym, pracy w 
domach kultury czy interna- 
tach młodzieżowych itp. 

Pobyt w zakładach pracy wy 
warł za tym na całej delega - 
cii nie tylko duże wrażenie 
ale przede wszystkim nau- 
czył nas jak należy pracować, 
jak maksymałnie natężyć na- 
Sze wysiłki aby u nas w kraju 
w praktyce i codziennie bu - 


niera 3 domy kultury i  dować szybciej fundamenty 
teatr, z których nie tylko :ocjalizmu. 


3. Pytanie: Jakie wrażenie 


wywarła na delegacji stolica 


Związku Radzieckiego — Moskwa? 


Odpowiedź: Jesteśmy peł- 
ni wrażeń į wzruszeń z na- 
szego pobytu w ZSRR i Mo- 
skwie. Trudno na przykład o- 
kreślić, co nam się najbardziej 
podobało w stolicy Związku 
Radzieckiego. 
wrażenie i wzru-= 
na 


Potężne 
szenie zarazem wywarło 


nas zwiedzenie muzeum i mau- 
zołeum Lenina, gdzie mogliś- 
my zobaczyć genialnego wodza 
rewolucji, któremu tyle za- 
wdzięcza naród radziecki i ca- 
ła postępowa ludzkość na świe 
cie. 

Jesteśmy zachwyceni Krem- 
lem — sercem Moskwy, gdzie 


żyje i pracuje ukochany na- 
uczyciel i wódz mas pracują- 
cych całego świata, Wielki 
Stalin. 


Oczarowało nas wspaniałe 
metro moskiewskie, galeria 
Tretiakowska, przepiękne tea- 
try i muzea oraz nowobudują- 
ce się gigantyczne budowie 
moskiewskie jak: wieżowiec 
na placu Smoleńskim, wspa- 
niałe osiedle robotnicze Pie- 
szczanach czy budowany 32 - 
piętrowy gmach Uniwersytetu 
im. Łomonosowa. 


Wprowadziło nas ponadto w 
zdumienie wielkie tętno i mia- 
rowy rytm życia tego wielkie- 
go, 8-milionowego miasta. Na 
szerokich ulicach panuje oży- 
wiony ruch aż do późnej go- 
dziny w nocy. Przy tym wiel- 
kim ruchu widzi się wszędzie 
wzorowy ład i porządek. 


Wspaniałe neony, oświetle- 
nie miasta, wypełnione po 
brzegi towarami magazyny i 
tysiące kupujących, niskie ce- 
ny, szczególnie po ostatniej ich 
obniżce, to: również jedno z 
wrażeń moskiewskich. 


4. Pytanie: Co dał wam pobyt w ZSRR i w jaki 
sposób zamierzają członkowie delegacji przenieść 


zdobyte metody pracy i doświadczenia do organizacji 
ZMP, do swojej pracy zawodowej, celem jej ulepszenia? 


Odpowiedź: Poprzez nasz 
pobyt w Związku Radzieckim 
pogłębiliśmy jeszcze bardziej 
więzy przyjaźni łączące naszą 
młodzież z bohaterską młodzie- 
żą radziecką. 

Jesteśmy głęboko przekona- 
ni, że ten miesięczny okres 
ezasu, który spędziliśmy w 
ZSRR z ludźmi radzieckimi, 
wśród komsomołlców, wśród 
młodych stachanowców — po- 
znanie ich metod pracy, form 
walki o zwycięską realizację 
stalinowskich pięciolatek — po 
zwoli ZMP-owcom, stać się 
szybciej pierwszymi 
kami Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej — świado- 
mymi i ofiarnymi żołnierzami 
Planu 6-letniego, budującymi 
podstawy socjalizmu w na- 
szym kraju. 

Komsomolcy wskazywali 
nam jak skutecznie zwalczać 
braki i niedociągnięcia w na- 
szej pracy, uczyli nas potęgi 
krytyki i samokrytyki w co- 
dziennym życiu, nieustannej 
więzi z masami młodzieży o- 
raz nieustannego kształcenia 
się i pogłębienia swojej wie- 
dzy — swojej świadomości po- 
litycznej. 

Widzieliśmy na przykładzie 
komsomolców, jak nasza mło- 


pomocni 


dzież winna się uczyć wierno- 
ści idei Lenina — Stalina — 
jak zgłębiać naukę i wskaza- 
nia tych największych nauczy= 
cieli mas pracujących całego 
świata. 


Od  komsomolców trzeba 
nam uczyć się wreszcie gorą- 
cej miłości do własnej socja- 
listycznej ojczyzny, bezgranicz 
nego męstwa i oddania spra- 
wie ludu, wytrwałości w pra- 
cy — dzisiaj w budowaniu so- 
cjalizmu — a jutro komuniz- 
mu. Trzeba uczyć się tak kie- 
rować młodzieżą jak Komso- 
moł. 


Pobyt w ZSRR zobowiązuje 
nas jeszcze bardziej i nie tyl- 
ko naszą delegację a przede 
wszystkim cały nasz Związek 
Młodzieży Polskiej do wycho- 
wywania naszej młodzieży tak, 
jak  Komsomoł wychowuje 
młodzież radziecką. Pragnie- 
my aby ZMP-owcy stali się 
takimi u nas w kraju jakimi 
są komsomolcy, z których dum 
na jest wielka Partia Lenina 
— Stalina WKP(b). Zdajemy 
sobie bowiem sprawę, że moż- 
na to osiągnąć, przez nieustan- 
ną walkę ze starym, umiera- 
jącym świstem kapitalistycz- 
nym, tworząc w tej walce no- 


wy, niewzruszony ustrój so- 
cjalistyczny. 


Wszystko to, co zobaczyliś- 
my w ZSRR, to czego nauczy- 
liśmy się tam przeniesiemy 
do najszerszych mas mło- 
dzieży. Członkowie delegacji 
— przodownicy pracy i aktyw 
ZMP, na ogólnych zebraniach 
młodzieży w zakładach pracy, 
w odprawach z aktywem, w 
szeregu odczytach w wielu 
naszych miastach, w artyku- 
łach do prasy i wydawnic- 
twach przekażą masom 
młodzieży polskiej wszystko 
ta, co widzieli w kraju budu- 
jacym komunizm — w ZSRR. 


Korzystając z tej rozmowy 


chciałbym za pośrednictwem 
prasy przekazać całej mło- 
dzieży polskiej od mio- 


dzieży radzieckiej moc serdecz 
nych, bojowych pozdrowień i 
życzeń jak największych suk- 
cesów w walce o realizacje 
Planu  6-letniego w walce o 
pokój. 


'Tu jednocześnie podkreślam, 
że przyjmując te pozdrowie- 
nia i życzenia, zapewniliśmy 
młodzież radziecką i jej kie- 
rownika, Leninowsko-Stalino- 
wski Komsomoł, że będziemy 
jeszcze uporczywiej jak dotąd, 
pracować nad budową pod- 
staw socjalizmu w naszym 
kraju — nad wzmocnieniem 
światowego obozu pokoju — 
nad umacnianiem wieczystej 
przyjaźni narodu polskiego z 
narodami Związku Radziec- 
kiego. 


Będziemy prowadzić tę pra- 
cę pod kierownictwem naszej 
Partii — Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej i na- 
szego ukochanego Prezydenta 
Bolesława Bieruta. 


Wróciliśmy do kraju 
szcze bardziej pewni w osta- 
teczne zwycięstwo światowego 
frontu obrońców pokoju, któ- 
remu przewodzi Związek Ra- 
dziecki i Genialny Wódz, na- 
uczyciel i przyjaciel mas pra- 
cujących całego Świata 


je- 


Wielki Stalin. 


Grupa włókniarzy polskich (część delegacji) na tle pomnika Piotra Wielkiego w Leningradzie 


Zasirzyk wzmacniający 


Prez. Truman przeznaczył 500.990 dolarów na uaktywnienie działalności „Głosu Ameryki", 


Przegląd 
prasy parityjnej 


Więcej troski o wychowanie 
i szkolenie zawodowe młodzieży 


„Gazeta Robotnicza“ w nr 48 
zamieściła artykuł poświęcony 
zagadnieniu wychowania i 
szkolenia młodzieży w Zakła- 
dach Przemysłu Bawełniane- 
go w Kudowie - Zakrzu. Do 
Zakładów tych przyszły ab- 
solwentki SPP, które w więk- 
szości zostały przeszkolone ja- 
ko prządki i tkaczki ale je- 
szcze w swoim życiu nie oglą- 
dały zakładu produkcyjnego. 
Po roku jednak młode robotni 
ce zaczęły pracować na dwóch, 
na czterech, nawet na sześciu 


krosnach. 
„AE A nad  tkaczkami, 
ystematyczne instruowanie 


mrad majstrów dało rezuliatv. 
Po dwóch, trzech miesiącach, 
f podczas ktńrych załoga śledzi- 
| ła wzrastającą wydajność i co- 
raz wyższe wykonanie baz a- 
kordowych wielowarsztatow - 
ców — zaczął się masowy ruch 
przechodzenia na cztery i 
sześć krosien“. 


„Gazeta Robotnicza“ pod- 
kreślając poważny sukces za- 
łogi i przebyty przez młodzież 
pierwszy trudny etap, stwier- 
dza jednak, że: 


„Tylko ok. 40 proc. załogi 
wykonuje bazy akordowe. 
Przeciętne wykonanie wahą 
się ok. 85 proc, a tylko jcd- 
nostki osiągaja większe prze- 


kroczenia. Należy do nich 
np. tkacz — Kawecki z I sali 
-—— osiąga 123 proc. w ilości, 
przy 66 proc. primy. W prze- 


wijalni najlepsze wyniki nale- 
żą do Heleny Kowalskiej — 
146 proc., Julii Antoszków — 
154 proc, Jadwigi Czujdy — 
157 proc. i Heleny Rybak 140 
— 190, proc. Do tej czołówki 
możnaby zaliczyć również Ha- 
ranicza, tkacza z I sali, który 
wykonuje 127 proc. normy — 
gdyby nie fakt, że dyskwalifi- 
kuje go druga liczba — 9 proc. 
primy“ 


Gi miśka mają jedynie 
jednostki, zaś ok. 60 proc. za- 
łogi nie wykonuje bazy akor- 
dowej. W Kudowskich Zakła- 
dach długo zastanawiano się 
nad tym zagadnieniem. 


„Poważnie zabrano sie do 
tega problemu w Kudowskich 
Zukiadach dość niedawno. Sy- 
stematyczne szkolenie facho- 
we tkaczy zorganizowano W 
ten sposób, że wybrano 32 in- 
| strertorów, spośród najlep- 
sych majstrów. Każdy in- 


struktor m. 4—6 tkaczy, na 
naukę poświęca im dziennie 
dwie godziny. Instruktor jest 
odpewiedzialny przed kierow- 
nictwem i przed organizacją 
partyjną za wyniki pracy pū- 
wierzonych mu tkaczy”. 


„Równolegle prowadzi 
również szkolenie innego ro- 
dzaju. Codziennie odbywa się 
krótka narada jednej partii 
kr sien. Tkacze, majster danej 
partii, tzw. rewirowy 1 majster 
sałowy, przedstawiciel rady 
zakładowej i dyrektor tech- 
niczny omawiają wyniki o- 
statnich 2—3 trgodni. Analizu- 
je się przyczyny wykonania 
bazy przez poszczególnych 
tk.czy i ustała się kto i w ja- 
ki sposób powinien tym słab- 
szym pomóc”. 


„Gazeta Robotnicza” pod- 
kreślą, że takie narady prowa- 
dzcne od kilku miesięcy, przy- 


się 


E REER 


GAZETA 
[ROBOTNICZA 


noszą poważne rezultaty. Pod- 
nosi sie poziom kwalifikacji 
poszczególnych tkaczy, wzra- 
sta dyscyplina pracy. 

„Walka o dyscyplinę będzie 
zwycięską — kończy „Gazeta 
Robotnicza” — gdy organiza- 
cia partyjna pomoże młodzie- 


- ży w stworzeniu silnego i ak- 


tywnie pracującego ZMP. Jest 
wśród załogi [fabrycznej dużo 
zdolnych i oddanych młodzie- 
żowców. jest ich większość, 
ale na razie w rozsypce. Trze- 
ba ich zorganizować w kolek- 
tyw—trzekba by ZMT przy po- 
mocy organizacji partyjnej po- 
mógł im zjednoczyć się w nau- 
ce i w walce o lepszą pracę, 
wyższą wydajność, o systema- 
tyczne wykonywanie planów 
produkcyjnych. Miodzież Za- 
kładów Przemysłu Bawełnia- 
nego w Kudowie - Zakrzu na 
pewno zadanie to wykona“. 


Belicylowy inieres 

Brytyjskie ministerstwo 
wojny zamówiło w rok ub. 
17 filmów o tematyce wo- 
jennej. Filmy, przed- 
stawiające wojnę w różo- 
wycen kolorach miały służyć 
przede wszystkim jako przy 
neta przy werbunku nd- 
wego mięsa armatnicgo — 
i na co mocno liczyli produ 
cenci, pokryć przynajmniej 
koszta produkcji, Tym cza 
sem ani jedno ani drugie 
nie zostało esiągnięże. 

Jak podaje angielski „Dai 
ly Express“ po to. ażeby 
filmy „udosiępaić* publicz- 
ności, trzeba było dołożyć 
drugie tyle, zaś jeśli chodzi 
o werbunek mięsa ar- 
matniego... Te sprawę naj- 
lepiej charakteryzuje wypo 
wiedź grupy młcdych żoł- 
nierzy, b. uczestników woj- 
ny w Korei, którzy niedaw- 
ne wystosowali apei na la- 
mach gazety młodzieżowej 
„Challenge* do swych ko- 
legów, ażeby nie wstępowa- 
H do armii inperialistycz- 
nej „gdyż wejna w Korei 
to jedno wielkie oszustwa 
kapitalistów, którzy dążą 

"do zagrabienia Korei". 


Kwiatki z atlantychiej tąezki 


Szgosóh na hamby 
alomowe 


Już od dluższego czasu 
imperialiści starają się przy 
pomocy gazet i radia za- 
straszyć spoleczeńsiwo a= “ 
merykańskie grożtą wojny 
atomowej, Chodzi po pro- 
stu o wywołanie odpowied- 
niej psychozy wojennej. Do 
tej kampanii włączył się 
koncern „Coca — Cola Cor- 
poration', który na tym 
chce zarobić. Koncern wy- 
dał niedawno broszurę pod 
sensacyjnym tytułem: „Jak 
przeżyć bombę atomową?" 
Z treści broszury wynika, 
że „jeśli na wypadek bom- 
bardowania atomowego u- 
dasz się natychmiast do 
piwniev. tam spokojnie 
pizeczekasz, a po bombar- 
dowaniu bedziesz pił napo- 
je tyiko z buteiki (oczywi- 
ście Coca — Cola), wtedy 
bomba atomowa nie wyrzą- 
dzi ci żadnej krzywdy“. 

Co o tym myśli społeczeń 
stwo amerykańskie dla pro 
ducentóry koncernu jest o- 
bojeętne. Byleby bussines 
szedi.. 
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elena 
w książce swej „Cze- 
kamy na życie” (1947 
r.) daje nam m. in. 
garść wspomnień o 


Boguszewska 


Wacławie Nałkow= 
skim. Wśród mniej 
lub więcej ważnych opisywa- 
nych drobiazgów życiowych 
rzuca się w oczy pewna scena: 


„Idąc raz z mamą, spotka- 
łam obdartą kobietę, żebrzącą 

z dzieckiem na ręku. Przysta- 
AET. Mama dała jej, co 
tam miała przy sobie. Nie dużo 
musiało to być. Spytała ją o 
adres, bo chciała jej zanieść 
coś z ubrania. Potem okazało 
się, że takiego numeru zdaje 
się na ulicy Widok, jak ta ko- 
bieta podała w ogóle nie było. 
Mama oburzyła się więc natu- 
ralnie, ja też za mamą. Powie- 
działam o tym Zosi. (Zofi Nat- 
kowskiej). Przy nastepnym wi- 
dzeniu się z Zosią okazało się, 
że p Natkowski wysłuchawszy 
tego wcale się nie oburzył. 
Twierdził, Że to wcale nie jest 
ważne, że ta kobieta skłamała 
ukrywając swój prawdziwy 
adres, tylko, że żyjemy w 
ustroju. w którym ta kobieta 
musi żebrać z dzieckiem na 
ręku „* 


Dlaczego scena wydaje się 
tak charakierystyczna? Okre- 
śla ona w pewien sposób sta- 
nowisko idęowe Wacława Nał- 
kowskiego. 

Wacław Nałkowski urodził 
się w 1856 r. w Nowogrodzie, 
pow. garwolińskim. Gimna- 
zjum ukończył on w Lublinie 
w roku 1871, poczym rozpo- 
czął studia w Instytucie Inży- 
nierów w Petersburgu, Z Pe- 
tersburga wyjeżdża do Krako- 
wa, polem do Lipska. Przez 
cały ten okres nie przerywa 
pracy naukowej. Z kolei Nał- 
kowski zamieszkuje w War- 
szawie. Tutaj też umiera w 
1911 roku. 

Wacław Nałkowski wybitny 
geograf i publicysta, pozosta- 
wił bogaty dorobek krytycz- 
no-literacki oraz szereg po- 
ważnych prac z dziedziny gceo- 
grafii. Jest on autorem: „Szki- 
ców społecznych i literackich“, 
„Forpoczty”, „Jednostki i cgó- 
łu". „Sienkiewieziany”, poza 
tym dzieł naukowych: „Geo- 
grafii powszechnej, rozumo- 
wej”, „Polski“. „Ziemi i czło- 
wieka“, „Rozwoju ziemi“. 

Nałkowski należał do tego 
odłamu radykalnej inteligencji, 
która nawiązywała do postę- 
powej tradycji pozytywizmu*), 


do jego walki o humanita- 
ryzm, o odrzucanie rasowych 
i narodowych przesądów, do 
jego wiary w postęp technicz- 
ny i cywilizacyjny. Nawiązy- 
wała do tych tradycji nawet 
po latach 1890, kiedy to burżu 
azyjni  ideolodzy rozpoczęli 
swój odwrót przed narastają- 
cym ruchem  proletariackim. 
Mimo, iż Nałkowski nie zdo- 


bywa się nigdy w swych dzie- * 


łach na pelną i konsekwentną 


krytykę ustroju, mimo. iż pro- 


gram, który propaguje nie 
przekracza ram walki o swo- 
body burżuazyjno-demokra- 
tyczne. to jednak zasadniczym 
jest to, że widzi on rozkład i 
gnicie ustroju kapitalistyczne- 
go, walcząc słowem i piórern, 
demaskuje jego podłość i za- 
kłamanie. 

Kim był Wacław Nałkowski? 


Polityka burżuazyjna prowa- 


dzona na odcinku nauki i kul- 
tury świadomie i z całą pre- 
medytacją zamazywała praw- 
dziwy obraz postaci Wacława 
Nałkowskiego. Mówiono o nim 
jako o geografie, lecz zapom- 
niano dodawać, że był to geo- 
graf wybitny. Najlepsze jego 
książki z dziedziny geografii 
latami czakały na wydanie, 
nie mogąc opuścić ciemnych 


aciaw Nałkowski- 
wybitny polski geograf 
i publicysta 


ry walczył z wstecznictwem i 
kołtunerią. Radyka!ne, spo- 
łeczne momenty w publicysty- 
ce Nałkowskiego pojawiają 
się razem ze sprawą Dreyfu- 
sa (proces sądowy w r. 1894), 
do której Nałkowski wielo- 
krotnie wraca, widząc w niej 
ujawnienie rozkładu moralne- 
go kapitalistycznego państwa. 
Kiedy czytamy artykuły Nał- 
kowskiego rzuca się w oczy 
jego ciągła i zażarta polemika 
z Henrykiem  Sienkiewiczem. 
Nie jest to jednak spór czysto 
literacki. Natkowski walczy tu 
z wsteczną treścią feudalizmu 
reprezentowaną w niektórych 
dziełach Sienkiewicza, walczy 
o to w interesie demokracji. 
Walcząc, demaskuje wszystkie 
skrytek cenzorów. Nie ną rę- 
kę było bowiem demaskator- 
skie ukazywanie zaborczych, 
rasistowskich tendencji polity- 
ki imperialistycznej w stosun- 
ku do ludów kolonialnych. 
Lecz o ile mówiono o Nal- 
kowskim jako o geografie, o 
tyle starano się usilnie za- 
pomnieć o nim jako o publi- 
cyście, jako o człowieku, któ- 


elementy reakcyjne. 
gólnie kler i politykę 
kanu. 

Cała droga życiowa Nalkow- 
skiego jest procesem coraz da- 
lej idącej radykałlizacji, Prze- 
chodzi on od idei wczesnego 
pozytywizmu. poprzez ograni- 
czony program burżuazyjno- 
demokratyczny. do zrozumie- 
nia (po reku 1905) przodują- 
cej roli proletariatu. Rok 1905 
jest dla niego rokiem przeło- 
mowym. I dlatego w roku 
1905 w „Nfiiodości* pisał: 

„Sprawa proletariatu, spra- 
wa jego cierpień niewymew- 
nych i walk bohaterskich, nie 
znajdowała dotąd w literatu- 
rze pieknej odpowiednio po- 
tężnego oddźwięku, odpowied- 
nio olbrzymiego wyrazi. 
Twórcy artystyczni — głównie 
z warstw uprzywilejowanych 
pochodzący, lub przez war- 
stwy te za pieniądze lub przez 


a szcze- 
Waty- 


zaszczyty zwerbowani odnosili 
się do sprawy‘ tej bądź wrogo, 
bądź indyferentnie: a nawet w 
razie. gdy dla jakich bądź po- 
wostów, choćby najsziachet- 
niejszych, stawali się rzeczni- 
kami, czy bojownikami tej 
sprawy, nie mogli jej, jako 
niegdczutej bezpośrednio wy- 
razić w swych utworach z do- 
słateczną potęgą i wpadali 

najczęściej w mdły sentymen= 

talizm. Tylko jednostki z lu- 

du Gość silne, by nie stać się 

renegatami, nie pójść na służ- 

kę warstw uprzywilejowanych, 

jednostki, które same przeży- 

ty to piekło mogłyby je przed- 

stawić w utworach artystycz= 

nych z calą przerażającą 

vrawdą'... 

Twórczość wielkiego postę- ` 
Dowego geografa i publicysty 
Nałkowskiego jest nam dziś 
szczególnie bliska. nawiązuje- 
my do niej jako do postępo- 
wej tradycji naszej nauki i pu- 
blicystyki. Dziś nasza nauka 
ma pełne możliwości rozwoju, 
a uczeni polscy mogą rozwijać» 
te idee. które ukochał Nałkow= 
ski, o które walczył. 


KRYSTYNĄ LEŚNIEWSKA 


+) Pozytywizm — kierunek w fi- 
lozofii i literaturze, który w Pal- 
sce towarzyszył rozwojowi wcze- 
snego kapitalizmu. Wiele książek 
wyrażających dążenia pozytywi- 
styczne należało w tym okresie 
(druga połowa XIX wieku) da 
dzieł postępowych. Pozytywizm 
wyrażał wiarę w rozwój technikt, 
zwalczał przeżytki feudalizmu, 


Korzenie ZAYCH 
między miodymi i starszymi 


Pama 


$IosuRKÓW 


poważna sprawa idcologiczna i 
polityczna. Pewnego razu sły- 
szeliśmy zdanie starej prządki 
o młodzieżówce, klóra po krót- 
kim kursie przeszła do samo- 
dzielnej pracy — „nic z tego nie 
będzie, ja musiałam na prządkę 
robić kilka lat, a potem jeszcze 


ter robił inną robotę, nie mógł 
się od razu oderwać, a oni już 
w krzyk... 

I tak jest na każdym kroku. 
A Zarząd nie może być prze- 
cież tylko rozjemcą w takich 
sprawach.,. 

Pytaliśmy o radę towarzyszy. 


Dyskusja, która toczy się na 
łamach naszej gazety, wiąże się 
bezpośrednio z wieloma trudny 
mi problemami produkcyjnymi. 
Zarząd Dzielnicowy ZMP Za- 
kładów im. Stalina w Łodzi od 
dawna biedzi się nad ułożeniem 
stosunków między majstrami a 


młodzieżą robotniczą. Mimo, że | Odpowiedzieli, że zawracamy | kupić majstrowi ćwiarikę ze 
mamy spore doświadczenie, wie | głowę, że młodzi źle pracują i| swojej tygodniówki*. To nie 


prawda. że starzy nie wierzą w 
siły młodzieży. Sprawa jest głęb 
sza. Na ich sposobie myślenia 
wyzysk kapitalistyczny pozosta- 
wił rysę. Oni kochają Polskę 
Ludową nie mniej głęboko niż 
my, wspaniałe, oliarnie pracu- 
ją, ale na młodych patrzą je- 
szcze ciągle oczyma *wojej, zni- 
szczonej przez kapitalizm, mło- 
dości. Czasem wydaje się, 
nam zazdroszczą... 


Młodzi zaś. szczególnie w Ło- 


koniec. Tak nam odpowiedzieli 
w Komitecie Fabrycznym. 

Zastanawialiśmy się sami i 
nie nie wymyśliliśmy. Io a te- 
raz pytanie — robić brygady z 
samych młodych, bić się o mło- 
dzieżowe oddziały, czy nie? Te 
przecież ważna w produkcji 
sprawa. = 

Sam Zarząd nastawił się na 
obserwowanie tego problemu. 
Zebraliśmy nawet trochę wnio- 
sków, ale sami nie jesteśmy 
przekonani o ich słuszności. Dla 
tego poddajemy je pod dysku- 
sję. 

Zorganizowaliśmy w swoim 
czasie brygadę czutkichowską na 
I Tkalni. Zarzad uległ nacisko- 
wi młodzieży i zgodziliśmy się 
zrobić zespół całkowicie mło- 
dzieżowy. Nawet majstra dali- 


lu spraw nie możemy rozwią- 
zać i bardzo liczymy na to, że 
pomoże nam dyskusja. 
Przede wszystkim 
słów o Łodzi. Nasze miasto jest 
od dziesiątków lat stolicą tka- 
czy. Mamy całe rodziny od wie- 
lu pokoleń trudniące się tkac- 
twem lub przędzalnictwem. Moż 
na powiedzieć, że tu ludzie ro- 
dzą się włókniarzami. U nas w 


fabryce pracuje wielu 
i 


kilka 


ków, którzy mają za sobą po 
40 lat pracy w naszych zakła- 
dach. Są wielkimi mistrzami w 
swoim zawodzie. Często są tak- 
że starymi wyprósowanymi re- 
wolucjonistami Czerwonej Ło- 
dzi, towarzyszami Harnama i 
Włady Bytomskiej. 

A pracuje tu także kilkaset 
młodzieży. Dobrej, ofiarnej mło 


„teraz to się mądrzą, znaleźli 
się przodownicy pracy, a „Smar- 
kacze”, nie majstrowie, zaczęli 
Wyścig Pracy“. Nie widzą zno- 
wu, że wtedy w rosu 45 star- 
czał zapał, oddanie i ofiarność 
a dziś trzeba umiejętności, do- 


dzieży. Ci młodzi robotnicy chcą | śmy młodego. Dziś nie ma na- świadczenia. 

być dobrymi fachowcami, ko- | wet śladu po tej brygadzie. A Korzenie tych niełatwych 
chają zawód, pracują w bryga- | my, członkowie Zarządu, czuje- spraw leżą daleko w przeszło- 
dach, garną się do Związku. my się winni za zmarnowanie | gej — w czasach kiedy Schei- 


No, i mogłoby się zdawać, że 
gdzie jak gdzie ale u nas, w 
proletariackiej Łodzi, w zakła- 
dach stalinowskich — starej 
„szajblerówce" powinna — jak 
uczył tow. Stalin — rosnąć pod 
młoda 


ogromnego entuzjazmu młodzie- 
ży, wielkiego zapału i ofiarno- 
ści. Aby pracować metodą tow. 
Czutkicha trzeba znać tkactwo 
— naszym młodzieżowcom tej 
wiedzy zawodowej nie starczyło. 

Drugi przykład. Nasza naj- 
lepsza brygada, to zespół mło- 
dych pod kierunkiem jednej z 
najlepszych starszych pracownic 
Zakładów — tow. Renner. Ten 
zespół, brygada im. Pak Den Ai, 


bler wyrzucał za bramę mło- 
dych, bo wolał kwalifikowanych, 
albo starych bo wolał młodym 
taniej płacić. Wtedy powstała 
ta rysa, która dziś bezpodstaw- 
na, Śmieszna nawet, hamuje 
pracę. 

Jak sprawę tę rozwiązać? Trze 
ba tu chyba wielkiej pracy u- 
świadamiającej, pracy i naszej 
organizacji i Partii. I o tym po- 
winniśmy dyskutować. 


opieką gwardii 
zmiana. 

A do Zarządu Dzielnicowego 
przychodzą siarzy majstrowie i 
powiadają: „jak wam nie wstyd? 
Bumelantów na fabryce wycho- 


starej 


wujecie! Przepędzić za bramę | ma szanse zajęcia przodującego 
smarkaczy!* Okazuje się, że ja- j miejsca w międzyzakładowym Widzieliśmy w „Sztandarze" 
kiś jeden młodzieżowiec rzeczy- | wpółzawodnictwie jakościowym. | wypowiedzi starszych robotni- 
wiście bumeluje — winny je- Zdawałoby się, że wniosek | ków. Ze słów łódzkiego majstra 
den, a stary od razu powiada, | jest prosty — robić brygady |ob. Jaskólskiego wynikało, że 
że skoro młody — to bumelant. i młodzieżowe pod kierunkiem | wszyscy młodzi są nic nie war- 
A za chwilę przychodzi mło- | starszych. Jesteśmy o tym głę-|ci i nienawidzą starszych. A ta- 


boko przekonani. Ale na to nie- ' kie słowa nas krzywdzą. My ma- 


chętnie godzą się i młodzieżow- | my wielki szacunek dla star- 
cy i starsi. szych towarzyszy pracy, wpraw 

Doszliśmy do wniosku, że|dzie nie dla ich siwych włosów, 
wszystkie te nieporozumienia to' ale dla ich wiedzy, doświadcze- 


ZMP-owcy w zespełe PGR Szreniawa 
© e 
kontrolują ziarno siewne, 
sian kopców Z ziemniakami i rezerwy paszowe 


[Telefonem ze Stremitwyj 


stajennych — jakie zapasy ma-|niaków w kope: "4 — co 

cie dla naszych koni i bydia, za-| było rzeczą specjalnie łatwą. 

poznajcie nas z racjami*". sdyż mieli do dyspozycji tylko 
Stajenni nie bez dumy opro- | jeden termometr. 

wadzali wokół pięknie utrzymy- Kontrola okazała się bardzo 

wanych koni, chętnie zaznajo- | potrzebna. W kopcach Nr 5-D, 

mili ze stanem pasz. 4-€, 8, 41-A ziemniaki zaczęły 
Z zadowoleniem odeszli człon | się psuć. Koledzy Budziński, 


dzieżowiec i woła od progu: 
„jak nie dacie młodego salowe- 
go — rozwiązujemy brygadę, 
stary nie chce reperować kro- 
sien...“ Badamy sprawę — maj- 


W zespole PGR Szreniawa 
gospodarka nastawiona jest na 
nasiennictwo i hodowlę koni. 
Nic też dziwnego, że ZMP-owcy 
ze Szreniawy, którzy zeszli się 
na zebranie w sprawie włącze- 
nia młodzieży do ZMP-owskiego 
Siewu Pokoju, szczególną uwa- 


sę zwrócili na sprawę przygo- | kowie brygady. „Przyjdzieray | Rozumek, Białas, Wanda Koz- 
towania ziarna siewnego i kon-| jeszcze za tydzień — zapowie- | łowska i Aniela Matysiak przy- 
trolę rezerw paszowych, jak dzieli — chyba się nic na gor- | stąpili do działania. Natychmiast 
również kontrolę zakopcowa- | sze nie zmieni...“ poszedł meldunek do władz. 
nych ziemniaków. Tymczasem przy kopcach z| „Ziemniaki w kopcach zagrożo- 

Pierwsza ruszyła do akcji) ziemniakami działała już inna| ne — trzeba je ratować“ — alar- 
grupa kontroli rezerw paszo- | brygada, na której czele stał | mowali ZMP-owcy. 


wych pod kierownictwem kol. 
Matysiaka. 

Następnego dnia do stajni, o- 
bory i świniarni poszli ZMP-ow- 
cy, kol. kol. Trybut Czesław, 
Białas Stefan, Bartkowiak Ed- 
ward, Sobańska Gertruda. 

„Pokażcie — zwrócili się do 


kol. Stanisław Budziński. Ra- 
dzili im wprawdzie niektórzy, 
żeby nie zawracali sobie głowy 
kopcami, bo przecież do sadze- 
nia kartofii pozostało jeszcze 
dużo czasu. Nie usłuchali. Wy- 
korzystali czas między godzina- 
mi pracy i zbadali stan ziem- 


Ale nie na tym skończyła się 
działalność młodzieży. Zaalar- 
mowane przez brygadę kol. Bu- 
dzińskiego koło ZMP zobowią- 
zało się w godzinach wcelnych 
od zajęć przebrać ziemniaki w 
zagrożonych kopcach. 

Przy tych niezmiernie waż- 
nych poczynaniach nie zapom- 
nieli także ZMP-owcy o polrze- 
bie przygotowania ziarna na 
sięw. Przy pomocy agconoma 
tow. Nickiela i zootechnika roz- 
poczęli badanie siły kielxowa- 
nia nasion grochu, jęczmienia i 
pszenicy... 


„SZTANDARU „ 
MŁODYCH 


Kol. z Il Plutonu n-tej jedn. wojsk. | dziej zrozumiały, gdy wiążemy się bli- sta 

i kol. S. S., uczeń tie. miech. — Kores- | żej z uauką i liieratura’ Ę 
pondencję Waszą otrzymaliśmy, szkoda List „Wasz, kależasko, sprawił nam Również w sąsiednim Kona 
j nir va 


jednak, że nie podpisaliście się pełnym | wiele przyjeiuności. Prosimy Was bar 


rzewie dyskutowano o 


nazwiskiem. Anonimów nie wykorzy |dza a nadsyłanie korespondencji 0 | niach ZMP-owców w zbliża 
s'ujemy. tym, jak wykorzystujecie w pracy wia cych się robotach wiosennych 
Uczeń Państw. Lie, Handi w Wielu | Tomości, zdobyte na kursie. Zorganizowano trzy Uryzady: 
niu i Krysia z Liceem Hand. w Siet eir brygadę kontroli kopców, bry- 
y a gadę kontr kopców, bry 
cy W. P Poznań. Smilie obi || k Do ppoyafski SA = NRN gadę badania nasion i brygadę 
nazwisko i mlres, gdyż chcemy udzie |"3* 7 H Ee do ase o eha E kontroli rezerw paszy. 

li Wam odpowiedzi listowaych. kiem z gromady Krzywiczyny. Mam 18 Brygady liczą 8 ZMP-owców 
Barbara Z — Adres: Kornel Maku a a G e z. (SEA 20 Nje brak wśród nich dziewcząt. 
szyński — Zakopane. jest wystarcza AU MASY przez zeen na sura- |Trena Kubalanka i Janina Li- 
jacy. List dojdzie na pewno. je dos Bolczyna — akou Tami wi | aszewska wesżły w skład bry- 
Koledzy, pdruszarący w swym liscie | dzielem bardzo wiete takich k racju- sd a e stelo a CI SA 
sprawę świetlicy dla młodzieży na |57% j3k ia. Patrząc na lo, nie chciało AGR a PS 
i 7 ar 11, ipy i 

y e E T E S ie- kówna i Maria Watkowiax zaj- 


dworcu poznańskiin, proszeni są 5 pa > ę $ 0. 2 ZR. e 
niedzy przeznacza państwc na popra- mą się paszami, mne dziew czę- 


danie swoich nazwisk i adresów Jes! 7 ch? aaa fosydlza 
to niezbedne de inierwencji. wę naszego zdrowła, zdrowia robotol- ta ROEE z CHZODCAIMI bad} badać 
Gin ARE -- Wosze Wice ków 1 chłopów Miła i pożytecznie u- stan ziemniaków w kopcach. 


Poszczególne brygady współ- 


| ? 
zainteresowały nas, Prześlycie nan i plynął nam czas w uzdrowisku ke | A ca À 7 
większą ilość swnich prac wa podaj | Karze ! siostry otaczały nas troskii- | 58 wodniczą ZĘ sobą, ażeby zaś 
cie swój adres I bliższe dane. i wą opieką, mieliśmy świetlicę 1 sa'ę | a a á PARĘ rezptynęły 
Uczestnicy ZMP-owsk'ega Kursu | koncertową. Częsta przyjeżdźań do (się w powietrzu”, prace rozpo- 
A 54 z SA M x A 4 UE je we, 5 c] fà ia1 paa z 

Szkoleniowego Państw, Swółdz 7 Wa |" 2 występami artyści", Bardzo nas | M a yBady w ściśle określo- 
clawła: ZS ZMP przy Państw Lie |Sieszy Kolego. że lak dobrze czułisce | NyYCh na zebraniu terminach. I 
Feiczerskim. — Ta pozsltowie.da U ży się na kuracji, a przede wszysikim. że tak pierwszego dnia pobrano 
Som okiEczna dadnu mad przegnaliście prócz woje choróbsko próbki ziarna do badania siły 
Uczuiowie Szkoły Technicum w ta- Życzyjmy zdrowia i pozdrawiamy s2r- kie!lkowania i tego samego dnia 
dee ruszyła na kontrolę kopców 


tędach pragną nawiązać koresponden 
feje z koleżankami z Innych szkół. 
ta 
Kol. Wojtyczko Otylia. pracownica 
Fabryki Guzików Piszecie kolsżan 
ko. że gdy wysłane Was na 3 mies'ę: 


następna brygada, która będzie 
przeprowadzać ją systematycz- 
nie co tydzień. 

Brygada kontroli pasz rozpo- 
częła pracę w dzień później. 


RAZ JESZCZE PROSIMY WSZYST- 
KICH NASZYCH KORESPONDENTÓW 
O DOKŁADNE PODAWANIE SWYCH 
NAZWISK | ADRESÓW, GDYŻ ODPO- 


czny kurs Zw Zawodowych nie byłyś | WIEDZI ZASADNICZO UDZIELAMY Na zebraniu tym, na którym 
cie tym wcale ucieszona. W sdawałe | LISTOWNIE. był obecny sekretarz organiza- 
się Wam. że dla rak „zwykłej? pra Kolegów:  Prochulskiego Ryszarda. | cji partyjnej i kierownik go- 
cownicy jak Wy nauka les! zbwieczna | Gibas Edwina. Czarkowskiejo Tadeu- spodarstwa ustalono, że proto- 
A jednak: „Dzisiaj ma zakończeniu | sza, Z. $ — Sulechów. Nyde a B. Sta kóły z działalności brygad bę- 
kursu. jestem bardzo zadowolona że | nowsklego. Dudzika, JM-Bi. Dro- | dą przedstawiane przez kiero- 
po powrocie da mego zakladu. będę | zdowskiego. Paprockiego. Poimiana Je wników brygad kierownikowi 
mogła pracować świadomic dla naszej | rzego, Kosztuskiego, Żaka, S:ymacha gospodarstwa, który w specjal- 


Wi Gzinia Wł, E. W. Wdowiak ifenę. 
Dzika Ryszarda, Mikołajewską Po- 
znań prosimy o podanie dokład- 
nych adresów (imię. nazwisko, poczta, 
ulica, nr domu). celem przekazania 
honorarium za wykorzystane korespon 
dencje. 


nej książce odnotuje, że proto- 
kół taki otrzymał. 

ZMP-owcy ze Szreniawy bę- 
dą współzawodniczyć z młodzie- 
żą z Konarzewa i wzywają mło- 
dzież innych PGR-ów do pój- 
ścia w ich ślady. 


Ojczyzny, będę ię dzielić z koleżan- 
kami swolmł daświadczenami Bv nie 
można dobrze pracować jeśli się nie 
powiększa swoich wiadomości. Nie 
można się rozwijać. nie można przo- 
dować, jeżeli się nie uczy, nie czyta 
Świat staje się dla wielu z nas bar- 


że | 


dzi, lubią powtarzać po kątach: | 


b 


tkwią: w przeszłości 


nia, dła ich miłości do zawodu 
My, w Łodzi, jesteśmy dumni 
z tego. że w naszych fabrykach 
można stanąć przy warsztacie 
obok członka SDKPiL, że w sto- 
łówce siedzi się wśród ludzi, 
którzy walczyli o taką właśnie, 
jak nasza młodość. I tym bar- 
dziej boli, że tej młodości, do- 
brej, szczęśliwej wolnej od stra- 
chu przed bezrobociem, fabry- 
kantem i majstrem, takiej mło- 
dości za jaką oddała życie Wła- 
da Bytomska — niektórzy że 
starszych robotników nie umie- 
ją i nie chcą zrozumieć. 


ST. BUKOWSKI 
i ZDZISŁAW SZYMAŃSKI 


członkowie Zarządu Dziel- 


nicowego ZMP przy Zasła- 
dach im, 


Stalina w Łodzi. 


Dzielimy się doświadczen 
Młodzieżowe brygady produkcyjne 
w walce o poniesienie wydajności pracy  ž 


Jak nam donoszą członkowie 
klubu korespondentów przy 
Stoczni* Gdyńskiej, tow. tow. 
Ostrowski i Rosicki — brygady 
młodzieżowe Stoczni bardzo pod 
niosły pozioni swej pracy. W 
dziale mechanicznym, gdzie od 
pracownika wymagane są wyso- 
kie kwalifikacje zawodowe 
pracują 3 brygady młodzieżowe: 
Szafera, Wichra i Włocha, W 
dziale obrabiarek pracują 2 bry 
gady młodzieżowe: Malca i Ma- 
ciejewskiego. 

Brygady młodzieżowe Stoczni 
mają już poważne osiągnięcia. 
Np. Brygada tow. Szafera wyra- 
bia 139 proc. nowej normy. Wir 
zespołowej pracy wciągnął do- 
tychczasowego bumelanta Tu- 
ka który obecnie coraz 
(lepiej wywiązuje się ze swych 
obowiązków. 

„Nad założeniem brygad w 
Zakładach Przemysłu Dzie - 
wiarskiego im.: „Ofiar 10 
września* pracował cały ak - 
tyv. ZMP-owski na czele z 
Zarządem  Fabrycznym — 
pisze nam korespondent, tow 
Stelania Bartoś. — W listopa- 
dzie powstało 27 brygad. Dzie- 
ki zespołowej pracy wiele mło 
dych robotnic i robotników 
podniosło wykonanie bazy. 

Zwróciliśmy uwage na pro- 
pagandę wzrokową. Na ma- 
szynach pojawiły się tabliczki 

' z nazwami brygad: 


Sawickiej, Janka Krasickiego, 
Olega Koszewoja. Ukazały się 
tablice z nazwami zespołów, 
które zobrazowały przeciętne 
miesieczne wykonanie bazy 
akordowej. Ta propaganda 
w dużej mierze spowodowała, 
że w grudniu przystąpiło do 
współzawodnictwa 50 zespo - 
łów. Do powstania nowych 
brygad przyczynił się cały 
aktyw. Np. tow, Włodzimierz 

Gołaszewski zorganizował 7 

brygad, tow. Ryszard Spy- 

chalski — 8 brygad. 

Przy miesięcznym obliczaniu 
baz wysunęło się zagadnienie 
nierównomiernej wydajności 
członków zespołów. Np. bry - 
gadzista wyrabia często 180 
proc. bazy. Przecież współza- 
wodnictwo zespołowe polega 
na tym, żeby przeciętna baza 
zespołu była wynikiem kolek- 
tywnej pracy. Nie może być 
olbrzymich różnie między wy- 
dajnością kierownika zespołu 
a wydajnością reszty ezion - 
ków. 

Również z Łodzi — z ZPB im. 
Marchlewskiego — donosi nam 
korespondent Mieczysław Twar- 
dowski o utworzeniu młodzieżo - 
wej brygady najwyższej jakości 
im. Pietro Nenniego. Składa się 
ona z ośmiu kolegów, obsługu- 
jących po cztery krosna. 

Na czoło wysuwa się tu tow. 


Hanki | Łeszek Hajdys, który wykonuje 


nie | 


lefonogram: „27.II 
rrzedownikom pracy", 


nromocnik nie zjawił się. 
Zachodzi 
Lwówku Śl. 


arunk 


w 


W nrze 13 naszego pisma opu- 


pracowników PGR Golice mu- 
szą ulec jak najszybszej po- 
prawie“. W odpowiedzi otrzy- 
maliśmy wyjaśnienie Central- 
nego Zarządu PGR, które m. in. 
mówi: 


Fakty podane w liście kore- 
spondenta są prawdziwe, sto- 
sunki panujące do niedawna w 
PGR Golice wynikły ze sta- 
dium organizacji tego zespołu. 
Kierownik gospodarstwa, który 
nie interesował się sprawą po- 
lępszenia warunków bytowych 
został za nadużycia ukarany są- 
downie. 

Świeżo mianowany kierownik 
zespołu został zobowiązany do 
szybkiego usunięcia poprzed- 
nich braków. Już w chwili o- 
becnej świetlica w PGR Golice 
została częściowo urządzona. 
Całkowite jej urządzenie zależ- 
ne jest od dostarczenia zamó- 
wionych w CHPD mebli. W 


zubko sunie elek- 

trowóz. ciągnący 

w podszybiu wa- 

goniki. W jed- 

nym z nich siedzi 

przewodniczący 

ZMP Wąsowski i 
radca młodzieżowy Zygmunt. 
Obaj zjeżdżają teraz co dzień 
na dół. Trzeba specjalną opie- 
ką otoczyć koło oddziałowe na 
oddziale XII. Trzeba prze- 
myśleć każde posunięcie za- 
rządu koła, śledzić z uwagą 
realizację zobowiązań i uczyć 
się na popełnianych błędach, 
których czasem trudno uni- 
knqąć. Koło oddziałowe ZMP na 
oddziale XII to „oczko w 
głowie“. Na jego pracy i do- 
świedczeniach oprą się po- 
wsiające systematycznie koła 
na wszysktich oddziałach ko- 
palni, gdzie pracuje młodzież. 

Przed szychtą przetwodniczą- 

cy koła na „dwunastce* Galert 
zajrzał do zarządu kopalniane- 
go ZMP 1 prosił o radę. 
Plan pracy wprawdzie 
mamy, ale nie zawsze wiemy, 
jak sobie. poradzić : jego wy- 
kcnaniem. Roboty jest dużo, 
koniec miesiąca Trieba wyko- 
nać plan. Oddzał nie może 
„stać pod planem“ zwłaszcza 
teraz, kiedy zabraliśmy się do 
naszej, zetempowskiej roboty. 
Poradźcie jak uchwycić ewi- 
dencję, jak praktycznie zabrać 
się do tworzenia grup! 

Galert wie, że nie ma trud- 
ności nie do pokorania, ale 
wie również, że narndżając się 
wspólnie można dojść do lep- 
szych rezuliatów niż działa- 
jąc w pojedynkę. Zgadzają się 
nim i inni członkowie za- 
rządu koła — Zawiła i Her- 
ter. Tylko każdy z nich pra- 
cuje gdzie indziej — na wcin- 
ce, na filarze, przy pompach. 
Im samym nieraz porozumieć 
się trudno — nie bardzo jest 
kiedy. A co dopiero pokiero- 


£ 


pytanie kto zasnął: 


dem MASLĘCH BATYKŁEH 
i byloweę pracowników POR 
Golice. pow. Chojna ulegną poprawie 


jest już biblioteka | Kursy Młodszych Pielęgniarek 
blikowaliśmy list tow. M. Szy-| Koło ZMP wystawiło również PCK z internatem i bez inter- 
maniaka pt. „Warunki bytowe |dwa przedstawienia amatorskie. | natu. 


410 Asi W Koprntui m 


Listy, które ułatwią pracę 


czy 


kol. pełnomocnik, czy caly 


Do Kola ZMP przy Zakładzie P/W „Azbest“ w Gryfowie Śl. nadszedł z ZP w Lwówku tc- 
przyjedzie nasz pełnomocnik, wręczać będzie 


nagrody młodzieżowym 


Całe koło w komplecie czekało w tym dniu na kolegę pełnomocnika do 18.40. Kolega peł- 


Zarzad Powiatowy w 


(wg. korespondencji JANA RUCABY z Gryfowa ŚL.) 


świetlicy 


= 


Na podstawie korespondencji 
naszego czytelnika “kol. Kryn- 
cewicza z Góry Śląskiej opubli- 
kowaliśmy w 218 numerze 
„Sztandaru Młodych“ karyka- 
turę, w której wytknęliśmy dy- 
rekcji Cukrowni w Górze Śląs- 
kiej lekceważenie spraw i po- 
trzeb młodzieży. Sekretariat i 
świetlica ZMP-owska w Cukro- 
wni mieściła się bowiem w war 
sztacie kotlarskim. 


1. IV rozpoczyna się 


kurs młodszych 
pielęgniarek 


Polski Czerwony Krzyż Okręg ! 


Poznański organizuje półroczne 


Na kurs kezinternatowy przyj 
mowane są kobiety od 16 i pół 
roku do 45 lat, a także męż- 
czyźni w wieku od 18 do 35 łat 
ze świadectwem ukończenia 7 
klas szkoły podstawowej, lub 
posiadające ogólny zasób wia- 
domości na tym poziomie. Da 
podania należy dołączyć własno 
ręcznie napisany życiorys, odpis 
świadectwa szkolnego. 


Słuchacze tych kursów korzy- | 


stają z bezpłatnej nauki graz 
otrzymują stypendium w wyso- 
kości 120 zł, miesięcznie, zwrot 


Jak nam wyjaśnia Rada Za- | kosztów za obiady oraz ryczałt 


kładowa Cukrowni koło ZMP 
nie mogło otrzymać własnego 
lokalu na świetlicę z powodu 
niedostatecznej ilości pomiesz- 
czeń, ale może korzystać z do- 
brze wyposażonej świetlicy fa- 


brycznej. Rada Zakładowa zo- 


bowiązała się również udostęp- 
nić sekretariatowi ZMP swój 
lokal. | 


wać pracą 100 młodzieżowców 
na oddziale. 

Wagonik chyboce się, pod- 
skakuje. Wreszcie z piekielnym 
zgrzytem kolejka zatrzymuje 


się. Zygmunt i Wąsowski idą > 


wąskimi chodnikami w kie- 
runku komory no oddziale 
XII. Zastają tam sztygara Ga- 
wantke. 

— Cześć pracy! 

— Sztygarze, mamy do was 
prośbę. Naszym  aktywistom 
trudno jest zdobyć pewne da- 
ne. Może wy podacie nam listę 
z nazwiskami młodzieżowców 
do 25 lat i napiszecie, gdzie 
każdy z nich pracuje. Widzi- 
cie, będziemy tworzyć grupy 
zetempowskie. Poza tym 
chłopcy chcą założyć brygady, 
a bez takich danych nie ru- 
szymy z miejsca. 

— Jak trzeba — to zrobię 
Mogą wam jeszcze napisać nu- 
mery znaczków. 

— Świetnie. Na jutro? 

— Na jutro. 

Zajrzeli jeszcze do Galerta 
Na filar rębacza Kołacza. I po- 
jechali spowrotem. 

— Wiesz co, Żenek, zapro- 


ponował Zygmunt kiedy wy-. 


chodzili > łaźni, możebyśmy ta 
kie listy zamówili u sztygarów 
na wszystkich oddziałach. 
Dodać do nich jeszcze rubru- 
ke — czy dany młodzieniec 
jest zetempowcem — i w ten 
sposób będziemy mieli rów- 
nież ewidencję. R1.brykę ezton- 
ków organizacji wypełnią na- 
si aktywiści na oddziale, 

Poszli z tą sprawą do sekre- 
tarza Partii, pogadol szerza, 
z Galertem. Zaś kierownik ru 
chu poradził im jeszcze to i 
owo t skierował do dyrekto- 
ra Sroczyńskiego, — Niech dy- 
rektor poleci przygotrwać listy 
biuru meldunkowemu, a ja 
zobowiążę sztygarów do ich 
wypełnienia. 

Tak zrobili. Do biura mel- 


w wysokości 120 zł. na umun- 
durowanie. 

Kursy młodszych pielęgniarek 
bez internatu PCI rozpoczną się 
LIV br. 

Podanie należy kierować: 
Ośrodek Szkolenia Młodszych 
Pielęgniarek PCK Poznań, ul. 
Kozia 8 (wejście z ul. Szkolnej 
2). 


p" 
(vi) 


dunkowego poszło pomagać kil 
ku aktywistów i robota zosia*- 
ła wykonana w ciągu dwóch 
dni. 

W ostatecznej redakcji listy 
posiadaly następujące rubryki 
1. liczba porządkowa, 2. œ 
zwisko młodzieżowca, 3. wiek 
4 przynaleźność dp ZMP, 5 
Nr znaczka, 6. miejsce i rodzaj 
pracy, 7. zmiana, 8. cpinia do- 
zoru, 9. opinia sekretarza od- 
dziażowego Partii, 10. opinia 
ZMP, 11. ilość „bumelek” w 
ciągu trzech ostatnich miesię- 
cy. 

1,2, 3 į 11 rubrykę wypeł- 
nito biuro meldunkowe. i, 6, 7 
i 8 wypełni dozór, resztę 
ZMP t sekretarz oddziałowy. 

Każda lista oddziałowa bę- 
dzie sporządzona i wypetnio- 
na przynajmniej w dwóch eg- 
zemplarzach; jeden zostanie uw 
zarządzie oddzic'owym kota, 
drugi w zarządzie kopal 
nianym. 

— Czy nie za dużo niepo- 
trzebnej, papierowej roboty? — 
zastanawiali się niektórzy ak- 
tywiści. Nie, orzekli w końcu. 
Listy te będą podstawą do 
pracy. Przedstawiajg one pod- 
stawową ramową analizę pra- 
cy młodzieży na cddziale. Po- 
mogą w tworzeniu grup, bry- 
gad. Zorłentują zarząd co są- 
dzą o każdym młod>zieżowcu — 
sekretarz Partii i dozór, wyka- 
żą nieuchronnie ilość „bume- 
lek* i tych, u których należy 
zwalczać niechlujstwo w pra- 
cy. 
Nie można budować budyn- 
ku bez fundamentów. Brak e- 
widencii, brak uchwycenia 
każdego zetempowca i młodzie- 
żowca niezorganizowanego był 
przyczyną, że dotychczasowe 
brygady młodzieżowe rozlaty- 
wały się szybko, że nie mogło 
być mowy o trwałej, solidnej 
robocie. 

Z. KORTA, E. WACOWSKA 


{k2 radziecką — aud. sł. muz. 17 9: Ra 
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5 
iami 


Razem z naszymi 
korespandentami 
pytamy 


115 proc. bazy. Tow. Hajdys 
przekazuje swoje doświadczenia 
członkom brygady. Przyczynia 
się to do wykonywania z nad- 
wyżką bazy produkcyjnej przez 
innych. Np. tow. Mysner, wy - 
konuje przeciętnie 111 proc., 
tow. Andrzejewski — 110 proc. 
Duże osiągnięcia zawdzięczają 
towarzysze z brygady im. Nen - 
niego systematycznemu szkole- 
niu ideologicznemu. 

Szkoda tylko, żę tow. Twar- 


« magazynier PGR Wojcie- 
szyce (pow. Gorzów Wielkopol 
ski; zabrał radio świetlicowe 
20 swego prywatnego mieszka- 


dowski nie pisze o wynikach ja- | mi8? | 
kościowych ro, „(WE listu ZMP-owców z woj 
W Hucie Szkła „Łuknica” w | cieszyc.) 


Łuknicy — jak pisze korespon- 
dent Stanisław Borkowski 
brygady młodzieżowe, a zwłasz- 
cza zespół złożony z tow. tow 
Niezgodzkiego, Jewasińskiego, 
Staroniówny i Muszyńskiej osią 
gają doskonałe wyniki. Wymie - 
niony zespół wykonuje 206 
proc. normy. Wprowadzono pro 
porzec przechodni, o który toczy | 
się zaciekła walka 

Wyniki, osiągane przez mto- | 
dzież w dużej mierze przycryni- | 
ły się do rewizji norm. Na ostat- ! 
niej naradzie wytwórczo - tech- 
nicznej robotnicy doszli de 
wniosku, że obowiązujące dotąd 
normy w produkcji buleiek w 


«Uczniowie Liceum Qgólno- 
ksziacącego w Dobczycach 
(pew. Myślenice), choć minę- 
ło już pierwsze półrocze, nie 
otrzymali dotąd legitymacji 
szko'!nych? < 

(Wg listu koła ZMP przy 
klusie X.) 


wys, 1.232 szt. są przestarzale i N 

podnieśli norme do 1.400 sztuk S 

W parę dni potem młodzież pod- ZE 
do Ę 


niosła samarzutnie normy 
1.450 sztuk. 

Z listów mówiących o do- 
świadczeniach brygad można 
wysnuć następujące wnioski: 

1) Organizowanie zespołów 
produkcyjnych — ta potężny 
oręż w walce z bumelantami. 

2) Niezbędny jesi udział ca- 
łego akliywu w organizowaniu 
brygad rałodzieżowych, 

37 W tworzeniu brygad po- 
maga propaganda wzrokowa: 
— tablice przodowników pra- | 
cy, fotografie, wykresy. 

4) Osiągnięcia brygad win - 
ny być podstawą do wprowa- 
dzenią nowych, słusznych 
norm. 

5) Do osiągnięcia stałych suk 
cesów przyczynia się bardzo 
systematyczne szkolenie ideo- 
logiczne i zawodowe. 

6. Przodownicy winni się, 
dzielić swymi doświadczenia - | 
mi, ze słabiej pracującymi to | 
warzyszami, muszą dbać i wal 
czyć o wzrost przeciętnej wy- 
dajność pracy. 

4%) Młodzieżowe brygady 
produkcyjne pracują dobrze | 
tam, gdzie młodzież korzysta 
z pomocy starszych wykwalifi 
kowanych robotników, którzw 
chętnie przekazują jej swoją 
wiedzę i doświadczenie. 

opracował J. Zieleński 


Czytelnicy o książkach 
0 tych, kiórzy wywalczyli nam 


prawo do życia i nauki 
(0 kiążce A. Tolstoja „Chieb*| 


Bohaterskim dziejom Armii | tow wspierani bronią i amunicją 
Czerwonej poświęcone jest wie- | przez zachodnich kapitalistów 
le książek, wierszy i pieśni. wzniecają bunt bogatych koza- 
Wśród powieści mówiących o|ków. Chodzi im o odcięcie pół- 
| Aęmii Czerwonej poważne miej- | nocnych obszarów Rosji od jej 
| sce zajmuje książka Aleksego | spichrza — Ukrainy. Głównym 
Tołstoja pt. „Chleb*. Książkę tę | celem ich ataku jest Carycyn, 
| czytałem niedawno. Powieść Toł | czyli Stalingrad. W decydującej 
stoja obrazuje okres walk rgwo- | chwili przyjeżdża Stalin i orga- 
lucyjnych w Rosji od lutego do |nizuje obronę. Stalingrad został 
grudnia 1918 r. Do obalenia mło | utrzymany. 
dej władzy radzieckiej dążą| „Walka o chleb, to walka © 
wszelkimi siłami kontrrewolu- | socjalizm“ — pisze Lenin. Wal- 
cjoniści pod wodzą białogwar- | kę te wygrywają młodzi rewolu- 
dyjskich generażów Judenicza, | cjoniści. Rozpoczyna się zwycię= 
Kpiczaka, IAI i PRE ski pochód Armii Czerwonej. 
Wojska imperialistów francu-| wW o isy walk wpleciona jest 
skich, ADRIA i anemya e ER o dzielnym żołnierzu 
"A Alia SEA ESA Iwanie Gorze, o młodych wałczą 
HR TE EESE E AA ej cych mężnie kobietach, którym 
de oe polnocy a PU ZA rewolucja dała zupełne równo- 

„Towarzysze robotnicy — pi- WIRY AŻ 

ę ©4,:.:, | uprawnienie i wolność. 
| sze wtedy Lenin — pamiętajcie. : 3 Ne 
że położenie rewolucji fest tru-| Podczas czytania tej książki 
dne. Pamiętajcie, że uratować | myślałem o tym, jak wiele za- 
wdzięczamy bohaterskim obroń- 


rewolucję taożecie tylko wy — > 
nikt Iana $ ę 4 com Stalingradu. żołnierzom ca- 


..Zarząd Powiatowy w Chel- 
mri- (bydgoskie) nie „obudził“ 
dotąd „Spiących“ kół ZIP w 
Boko!u i Starogrodzie? 

(Wg listu Henryka Jeżew- 
skiego.) 


.„.w gminnej Spółdzielni Sa- 
mopomocy Chłopskiej w Oko- 
cimiu (pow. Brzesk) brakuje 
stale artykułów pierwszej po- 
trzeby (np. nafty)? 

(Wg listu Stanisława Hoły= 
Sza.) 


I OCZEKUJEMY 
ODPOWIEDZI OD: 


— Kierownika Gospodarstwa 
PGR Wojcieszyce, 

— Dyrekcji Liceum Ogólno- 
kształcącego w Dobczycach, 

— Zarządu Powiatowego ZMP 
w Chelmnie i 

— Pow. Związku Samopomocy 
Chłopskiej w Brzesku. 


W odpowiedzi na ten apel po- łej Armii Czerwonej. Oni to 
wstaje armia rcbotniczo-chłop- | R peg wodzą PATA 1 
ska, która walczy na wszystkich Stalina rozgromili w 18 r. 

kontrrewolucję. oni to rozgrce- 


frontach. Jest to ciężki okres, 
panuje głód. W Moskwie, Pio- 
trogradzie władze wydają 
wyłącznie pracującym po „ósem 
ce* chłeba, a bywają dni, gdy i 
| tego brakowało, gdyż kułacy od- 
mawiali sprzedaży zboża pań- 
stwu. 

W tym czasie nad Donem g2- 
nerałowie Krasnow i Mamon- 


mili hordy faszystowskie pod- 
czas ostatniej wojny. Dzięki nim 
możemy dziś w spokoju uczyć 
się, pracować i żyć w ustroju 
prawdziwej sprawiedliwości spo 
łecznej. 


E. CZERNIECKI 
uczeń Państwowej Szkoły 
Przemysłowej w Zamościu 


na dzień 14 marca 195! r. (ŚRODA) 20.24 Muzyka. 


“omp. czeskich. 
23.17 Hymn i koniec audycji. 


Kantaty 


Program ! na fali 1322 m. 
Program Il na fali 367 m. 

Wiadomości: 5.05, 6.30. 8.00, 12.04, 
| 16.00, 20.00, 23.00. Gimnastyka 6.90. 
5.00 Początek audycji. 5.10 And. dla 
wsi. 5.20 Koncert dla świata pracy. 
5.58 Stan popodv. 6.05 Polska pieśń ma 
sowa. 6.10 Wszechnica Radiowa. 7.0 
Muzyką rorrywkowa. 5.05 Muzyka. 5.55 
Aud. dla kl. V-VII — „Ojciec Marks“ 
— słuchowis™o. 9.15 Polska pieśń ma 
Sowa. 9.20 Muzyka i aktualności. 3350 
„Mikita Bratuš“ odc. pow. Goncza 
ra. 10.10 Koncert pod dyr. Seredyi 
skiego. 10.50 Informacje. 10.55 Koncert 
dla kl. UI — iV — „Piosenki i utwo- 
ry komp. piszących dla dzieci“. 11.25 
Muzyka rozrywkowa. 11.50 Głos mają 
kobiety. 12.15 Pleśni rosyjskie. 12.30 
Aud. dla wsi. 1245 Na zwojską nutę 
13.15 Przerwa. 15.30 Aud, Jla świetlic 
dziecięcych. 13.50 Muzyka. 16.20 Mury- 


Wiadomości: 5.00. 6.00, 7.00, 8.00. 
17.00, 20.0, 23.00. Gimnastyka 6.05. 
5.00 Początek audycji. 5.10 Aud. dła 
wej 5.20 Koncert dla Świata pracy. 
5.58 Stun pogody. 6.15 Węgierska mu- 
zyka lekka. 5.50 Pieśni masowe. 7.20 
Wszechnica  Radlowa 1.40 Muzyka. 
8.05 Prze'wa. 15.30 Koncert dla kl. 
MI — IW: 14900 Muzyka. 14.10 Wszech- 
nica Radiowa, 1430 Aud. dla kl. V — 
VII. 14.50 Koncert pod dyr. Górzyńskie 
go. 15.30 And. dla świetlic dziecięcych. 
15.50 Rezerwa. 16.10 Polska pieśń 
masowa. lt.15 Przegląd prasy literac- 
kiej. 16.20 Dziennik warszawski. 16.35 
Muzyka 17.05 Pogadanki sportowa. 
H.E Koncert rozrywkoww. 17.40 Lek- 
cja Języka rosyjskiegd i7 35 Pieśni ra- 
Izieckie. 18.0 Koncert życzeń. [8,45 
ud dia młodzieży. 13.0) Wszechnica 
Dadicwa. 15230 Koncert pod dyr. Re- 
zlera, 20,30 Spieuaniy polskie pieśni 
masowe. 2045 Aud. literacka. 21.15 
Kwadrans piosenek komp  słowiań- 
skich. 21.30 Muzyka i aktualności. 22.08 
„Tajemniczy portret" fragm. pow. 


diowa skrzynka 'echniczna 1720 Z k'a 
ju I ze Świata. 13.00 . W rocznicę Śmier 
ci Karela Marksa" -— pog Jerzegc Szy 
dło. 18.20 Ulubione meleędie. 15.43 
Aud. dla wsi. 19.00 Odpowiedzi Fah 
49. 19.10 Utwory Schuberta, 19.30 Głos 


mają kobiety. 19.40 Polskie vieśni ma | Herakliusza Andronikowa. 22.20 Koncert 
sowe, 20.30 Mozaika muzyczna. 29.45 |» Czechosłowacji. 23.10 Muzyka. 0.02 
„Radła - Szpiiki”. 21.00 Koncert Chs j Hymn i koniec audycji. 


pinowsk!. 21.30 Feiieton. 21.45 Wszech Polskie Radin zastrzega soble możlte 
nica Radiowa. 22.00 Stan nowrody. 22.02 | wość zmian w programie, 


| SZTANDAR 
MAŁODYCH 


Drużyna Po!ska 


przegrywa w Moskwie 
15:3 z drużyną 
radziecką 


Telefonem z Moskwy 


Przebywający w Moskwie 
hokeiści polscy rozegrali w po- 
niedziałek spotkanie z druży- 
ną reprezentacyjną miasta, w 
skład której wchodzil, najlep- 
si zawodnicy znanej drużyny 
moskiewskiej „Dynamo*. Bram 
ki dla gospodarzy strzelili: Ko 
marow 5, Tarasow 4, Sacha- 
row 2, Stiepanow 2, Nowoży- 
łow 1 i Jelizarew 1. Bramki 
dla naszej drużyny strzelili: 
Lewacki 1, Bromowicz 1 i Świ- 
carz 1. 


Drużyna radziecka przewyż- 
gzałą naszą szybkością gry. ze- 
spałowością į znakomitą tech- 
niką, z którą nasi gracze nie 
mogli sobie dać rady. Wyniki 
poszczególnych tercji: 4:2, 5:9, 
6:1. 

Na naszej drużynie znać by- 
ło przemęczenie 4-ma rozegra- 
nymi w ciągu tygodnia spotka- 
niami. Bramkarz Maciejko za- 
winił 4 bramki. 


W czwartek drużyna polska 
wyjeżdża do Leningradu. 


Kolejarz- Warszawa 
i Kolejarz-Osirów 
w l Lidze koszykówki 


zakończonych w nie- 
dziele 11 bm. rogrywek o mistrzo- 
stwo 11 Ligi Koszykówki tytuł mi- 
strzowski z obył Kolejarz — War- 
szawa przed Kolejarzem — Ostrów 
i Kolejarzem — Toruń. Te trzy dru- 
$mmny uzyskały |ednakową ilość punk- 
tów — po 9. O ostatecznej kolejno- 
Ści zadecydował stosunek koszy, któ- 
ry przedstawia się jak następuje: 
Kolejarz — Warszawa — 672.467, Ko- 
łojarz — Ostrów — 629:506 i Kole- 
jarz — Toruń — 586552. Do pierw- 
azej Ligi awansują zatem Kolejarz 
— Warszawa | Kolejarz — Ostrów 


W. wyniku 


Tym samym prostujemy mylnie po- 
daną 11 bm. wiadomość, że do I Li- 
gi sprócz Kalejarza — Warszawa 
wchodzi Kolejarz — Toruń. 


Czwórmecz 
o memoriai B. Czecha 
1. Daniel Krzeptowski 
- pierwszy w biegu na12 km 


Drugą konkurencją w czwórboju 
e materiał Bronisława Czecha był 
bieg na 12 km. Startowało 79 za- 
woadników. 

Do 6 km trase charakteryzował 
podbieg, pozostała część zaś byla 
zjazdawa płaska. Warunki śniego- 
we, ze względu na 2dwilżowy mo- 
kry śnieg, były ciężkie. 

Wyniki: 1) Joz f Daniel Krzeptow- 


ski (CWKS) 54:39, 2) Gąsienica Fro- 


W Bialymstoku 


rozwija się sport akademicki - 


Z chwilą powstaula w ub. roku w Białymstoku 


szej Uczelni Akademii Medycznej, 
sportowe. 


Jeśli mimo wysiłków garstki en- 
tuzjastów, wyniki dotychczas o- 
siągnięte nie są zbyt efektowne, 
me zapomnijmy, że są to dopie- 
ro pierwsze kroxi, ze organizacja 
ASZ-u spada na barki tylko 1 
roku. AZS przy Wyzszej Wieeczo- 
rovej Szkole Inżynieryjnej istnie- 
je tytko na papierze, w teorii. 

Mówiąc o AZS-ie, mamy na my- 
śl] AZS przy Akademii Medycz- 
nej. Istnieją sekcje: piłki ręcznej, 
tenisa stołowego, szachowa i nar- 
ciavska. Sekcja narciarska zorga- 
nizowała już biegi, gdyż warunki 
śniezne w Białymstoku były zno- 
śne., 

Na wiosna AZS projektuje zor- 
ganizowanie innych sekcji: - lex- 
koatletycznej, szczypiorniaka i pił- 
ki noznej. 


MEDYCY SPORTOWCAMI 


AZS przy Akademii Medycznej 
liczy obecnie 81 czionków, w tym 
23 kobiet, koło AZS-u zorganizo- 
wane w*ród pracowników admi- 
nistracyjnych Akademii Medycz- 
nej — 20 osúb. 

Mimo krótkiego okresu istnienla 
AZS poszczycić się może osiągnię- 
cumi. Drużyna męską AZS-u w 
siatce zajeła n miejsce spo- 
śród drużyn, startujących w roz- 
grywkach o mistrzostwo okręgu. 
Sekcja plik] recznej jest zarazem 
najbardziej żywotną sekcją. Ro- 
zegrano liczne mecze z druzynami 
SKS-u, w najbliższym czasie ro- 
zegrany zostanie mecz z Gwar- 
dią. 

Celem spopularyzowania piłki 
ręcznej rozegrane zostaną mecze 


Wiadomi 


CZĘSTOCHOWA. — GKKF zatwier 
dzi}  dakumentację techniczną przy- 
szłego stadionu sportowego dla ro- 
botniczej dzielnicy Raków w Często- 
chowie. gdzie wybudowane zostaną 
trzy boiska piłkarskie, boiska do pił- 
ki ręcznej, korty tenisowe oraz ba- 
sen pływacki. Stadion będzie miał 
również halę krytą oraz hotel spor- 
towy. 

Sportowcy ZS Stal w Częstocho- 
wie podjęli zobowiązanie gremialne- 
ga udziału w pracach przy budowie 
boisk piłkarskich, aby mogły być one 


gotowe na -zień Święta Pracy — 
| maja br. 

* 
SZCZECIN. — Mistrzostwa lekko- 


atlctyczne dla młodzieży szkolnej w 
Szczecinie zgromadziły 300 chłopców 
i 117 dziewcząt z 18 miejscowych 
SKSeów. 

Zawody połączone były z próbami 
na SPO w skokach I pchnięciu kulą, 
przy czym 90 proc. ubiegających się 
a adznakę, uzyskałe wymagane nor- 
my. 

* 


LÓDŹ. — W sali Miodzieżowego 
Domu Kultury rozegrano Jaka pierw- 


sze w Polsce zawody piłki ręcznej 
kół sportowych Łodzi i Warszawy. 
W siatkówce kobiecej koło Minex 


Warszawa pokonała Szkołę Papierni-* 
czą Lódź 2:0. W siatkówce meskiej 
Łódź wygrała z Warszawą 2:0 (15:7. 
DN. a 

W koszykówce Żeńskiej Koło przy 
Centrali Tekstylnej w Louzi poko- 
nało Koło Sportowe przy Liceum 
Handlowym we Włochach !5:2, zaś 
w koszykówce męskiej Spójnia Łódź, 
zwyciężyła koło PLb LOT Warsza- 
wa 38:20. 

a 


Zawody pływackie 
o mistrzostwo warszawskiego DOSZ-u 
wyłoniły już finalistów 


nek (Gwardia) 50:15, 3)  Kwapleń 
58:10, 4) Bukowski 58:40, 5) Rubis 
58:41. 

Na pływalni Ogniska odbyły się 


półfinałowe zawody pływackie o mi- 
strzostwo DOSZ w konkurencji dziew 
czat I chłopców. 

W konkurencji 
cie stanęło 50 zawodniczek z 18 szkół 


dziewcząt na star- 


warszawskich. W zawodach uczest: 
niczyły które pa 
pierwszy stanęły w mistrzostwach. 


dziewczęta, raz 
Do finału zakwalifikcwały się re- 
lie. 
Handlowego im. T. Kościsz- 


prezentacje 4 szkół: llc. Budow- 


lannge, 


Ly a ya ue ka ui kW MME WE 


4 chwalony 10 marca br. 


_ przez Radę 


rok 1951 jest 


Najwyż- 
szą ZSRR budżet na 
wspa- 


ki, Administracyjno - Gospodarczego 


oraz zeszłoroczny zwycięzca — lie. 
Odzieżowe. 
W konkurencji 


ło 240 zawodników z 30 szkół zawo- 


chłopców startowa- 


dowych. 

W rozgrywkach finałowych spotkają 
sis licea: Poligraficzne, Mechaniczne 
Śnladeckich), 


ul. Sandomierskiej) oraz lic. Lotnicze. 


(2 ul. Mechaniczne (z 


Spotkania finałowe odbędą się na 
pływalni Ognska w dniu 19 bm. 


pierwszej Wyż- 
powstało też | akademickie życie 


| wśród studentów A. M. o mistrzo- 
'stwo Szkoły. Zawodnicy zostaną 
podzieleni na 5 grup. Rozgrywki 
cóbędą się w konkurencji zeńskiej 
i męsziej. 

Życie sekcji ping-ponga nie mo- 
że ruszyć z miejsca, mimo posia- 
dania 3 stołów. Ale na 3 stoły są 
ty'ko dwie rakietki i siatka. Grać 
moze więc tylko 2 zawodników, 
gdyz reszta pauzuje, siedząc w ro- 
M kibiców na pozostałych 2 sto- 
łach. 

No, ale można zakupić braku- 
jący sprzęt, nie jest zbyt drogi, — 
powie ktoś nie bez słuszności. 
Tak, ale Centrala Sprzętu Spor- 
tcwego nie posiada go na składzie. 


SĄ BRAKI W SPRZĘCIE 


Sekcja piłki ręcznej narzeka na 
brak siatki Piłki są w dostatecz- 
nej ilości. siatka zaś jest poży- 
czona z WKKE, który nalega na 
oddanie qej. 

W zwiazsu ze zbłizającym się 
sezonem staje się paiącą kwestia 


sprzętu dla sekcji lekkoatletycz- 
nej, piłki nożnej i szczypiornia- 
ka. 3 


Drużyna piłki nożnej akademi- 
ków weżmie udział w rozgryw- 
kach na szczeblu powiatowym. Pa 
nieważ nie posiadają własnego bo- 


iska, będą korzystać na pewno z | 


gościnności „Ogniwa“ lub „Kole- 
jarza** Białystok. 
w obecnej chwili prowadzone 


są rozmowy z administracją A. M. 
w sprawie uzyskania zgody na bu- 
cowę na terenie parku, otaczają- 
cego uczelnię, skoczni i rzutni, W 
ten sposób lekkoatleci mogliby 


Ści krajowe 


W Łodzi rozegrane zosłały mistrzo 
stwa w jeździe szybkiej na lodzie. 
Czwórbój w konkurencji męskiej za- 
kończył się zwycięstwem kolarskiego 
mistrza Polski na torze — Jerzego 
Beka (Włókniarz), który zwyciężył na 
1.000 i 5.000 m, na 3.000 m zaś zajął 
drugie miejsce, 


d * 

WROCŁAW. — W organizowanych 
przez ZS Stal — Wrocław zawodach 
narciarskich na odznakę SPO star- 
towała w ciągu ub. tygodnia 1.537 


osób, w tym 161 kobiet. Wszyscy u- 


zyskali wymagane normy. Ze zrze- 
w zawodach 
Stal — 700 osób. w 
— 300: o- 


320 


szeń najliczniej repre- 
zentowani byli: 
tym 80 kobiet. 
sób eraz 


osôb, 


Budowlani 


młodzież szkolna — 


+ 


W zawodach na Odznakę Górską 
PZN oraz SPO w Dusznikach-Zdrój, 
miejscowy 
150 osób, 
zdobyły wymagane minima. 


zorganizowanych 
Z%S Stal 
które 


przez 
uczestniczyło 


bez marnowania drogocennego 
czasu systematycznie trenować. 
Jest dużo entuzjastów pływania, 
lecz na przeszkodzie stoi brak ba- 
senu. Białystok, miasto wojewódz- 
kie liczące ok. 70.000 mieszk. nie 
posiada dotychczas ani jednego ba 
senu otwartego, nie mówiąc juz © 
krytej pływalni. Jest basen na 
krywianach, wymagający małegce 
ren:ontu, lerz nikt się nim dotych- 
czas nie zainteresował, mimo, '2 
swego czasu dużo o tym pisano. 


POMOC WŁADZ UCZELNIANYCH 
1 ZMP 


Ww najbliższym okresie czasu sy- 
tuacja na tym odcinku ulegnie ra- 
cykalnej poprawie. Rektor Aka- 
demii, prof. Kielanowski, obiecał 
budowę krytej piywalni I sal gim 
nastycznych w mającym powstać 
miasteczku uniwersyteckim. Nale- 
zy podkreślić przychylną postawę 
iektoratu do sportu. 

AZS nawiazał również kontakt 
z Zarz. Uczelnianym ZMP, który 
udziela rad i kieruje szkoleniem 
ideologicznym członków AZS-u 

W najbliższym czasie AZS znaj- 
Czie się pod troskliwą opieką tre- 
nera Gromana. znanego tyczkarza, 
ktory zajmie się treningiem aka- 


|, cGemików. 


Jcdnocześnie mlodzi sportowcy 
zobowiązują się do zdobycia odzną 
ki SPO przez wszystkich członków 
klubu i wzywają wszystkie inne 
Zarzady Uczelniane AZS-u w całej 
Polsce do pójścia w ich ślady. 

Wiosna już blisko i wówczas, jak 
obiecali AZS-iacy z Bialegostokn, 
jeszcze o nich usłyszymy. Wierzy- 
niy i czekamy na wyniki ich pra- 
cy. 

T. DOBROWOLSKI 


Minimum kwalilikujące 
do udziału 
w misirzostwach 


pływackich Polski 
uzyskało 120 zawodników 


Zimowe Pływackie Mistrzostwa 
Pelski na rok 1951 odbędą się w 
dniaci 16 — 18 bm. na pływalni AWF 
na Bielanach. Organizuje je ZKS 
Budowlani Warszawa. 

Szybki rozwój pływania | stałe 
podnoszenie się jego poziomu spo- 
wodowały, że minima, których zdo- 
bycie kwalifikuje do udziału w mi- 


strzostwach, 
niskie. Uzyskało je bowiem 
wodników. 

Program zawodów ustalono w ten 
sposób, że przedbiegi I finały od 
bywać się będą w tym samym dniu 
Przedbieg! w godzinach 9 — 12, fi- 
nały zaś od 16. 

Da finału kwalifikuje się 4 zwy- 
cięzców przedbiegów oraz dwaj z pa 
zostałych zawodników, którzy uzy- 
skali następne kolejno czasy. 

Równocześnie z konkurencjami 


okazały się stosunkowe 
120 za- 


pły 


wackimi odbywać się będą mistrzo- 
stwa w skokach z trampoliny. W 
konkursie wezmą udział czołowi 


skoczkowie polscy z Brendlerem, Sko 
rupką oraz Chrząszczówną na czele. 


Wczasy w górach 


ł 


W najpiękniejszych miejscowościach Polski, dawniej dostep- 
nych tylko dla nielicznej uprzywilejowanej warstwy społe- 
czeństwa — dziś spędzają wczasy w domach wypoczynko- 
wych FWP szerokie rzesze ludzi pracy. 
Na zdjęciu: grupa wczasowiczów z Zakopanego na wycieczce 
górskiej. 


| 
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ROEE PRA 2 


„ZMP-OWSKI SIEW 


POKOJU“ 


e Narada w szczecinie 
o Wsnółzawodnictwo między brygadami 


gotowe 


W 


jębicy maszyny 


Brygada tow. $. Karolczuka 
ŻOBOWIĄZAŁA SIĘ WYKONAĆ 


na 5 traktorach „Zetor“ 
3 tys. ha orki średniej 


8 marca w SZCZECINIE odbyła się robocza narada produkcyjna aktywu 
woj. szczecińskiego z udziałem brygadzistów brygad *raktorowych. 
W trakcie dyskusji postanowiono wprowadzić 


POM-ó 
Tematem była akcja siewna. 


two mięczybrygadowe, ożywić działalność grup ZMP-owskich 
czędność valiwa, wysoką jakość i terminowbdść wykonywanych 


Niezwykle ciekawa była koń- 
cowa część dyskusji, w której 
brygadzista brygady traktoro- 
wej z POM-u Nowogard, tow. 


Stanisław KaLolezuk, rzucił apel. 


W apelu tym czytamy m. in.: 

„ oceniając znaczenie wspól- 
zawodnictwa zespołowego w 
walce o przedterminowe wyko- 
nanie naszego 6-letniego planu 
gospodarczego, zobowiązuję się 
ze swoją brygadą — 5-cio trak- 


torową na „Zetorach“ wykonać 
w bieżącym roku 3 tysiące ha 


ork. średriej". 

Jednocześnie tow. Stanisław 
-arolczuk wezwał do podjęcia 
tego apelu wszystkie brygady 
traktorowe w POM-ach na te- 
renie wcj. szczecińskiego i całej 
Polski. 

Apel 


podchwyciły brygady 


tow. tow. Michalaka z POM-u 


Resko, Mariaka — POM — Gry- 


fice i Władysława Iwanowskie- 


go — POM — Dołuje. 


Należy jeszcze čodać, że bry- 


gada tow. Władysława Iwanow- 


skiego zobowiązała się nie tylko 
wykonać 2.400 ha orki średniej, 
ale w ciągu roku przepracować 
3.200 godzin na każdym trakto- 
rze bez generalnego remontu i 
zaoszczędzić paliwa, na którym 
będzie mogła przepracować dwa 


dni w miesiącu. 
Także i z innych województw 
napływają zobowiązania trakto- 


rzystów na ZMP-owski siew 
po«oju. 
Maszyny gotowe — czekają na 


wyjazd — a traktorzyści 
dokształcają się. 


ZMP-o 7skie brygady trakto- 
rowe w POM-ie Dębica już od 
15 lutego są gotc do wyjaz- 
du * pole. 

Traktorzyści ukończyli kon- 
serwacje maszyn 5 dni przed 
termine . — Teraz niektórzy z 
nich jak Edward Osucha, Je- 
rzy Osucha, Cetora, Marian No- 
wak, Zawiślak, Dziadowiec i inni 


|przeć wyjazdem w pole pogłę- 


biają swoje wiadomości zawo- 
dowe na kursie- technicznym, 
który zorganizował dla nich 
ZMP-owiec -— starszy mechanik 
— tow. Jan Ruźniara. 


180 proc. normy w pracach 
polowych 


Na zebraniu produkcyjnym w 
PGR Ławnica, pow Kłodzko, 14 
koleżanek i kolegów podjęło 
zobowiązania. 

Kol. kol. Gorecki i Sarnicki 
zobowiązali się wykonać 180 
proc. w pracach polowych! Ko- 
leżanka Frylich 150 proc Kol. 
Kot zokowiązał się 
mleczność krów o 50 proc. 

Koledzy traktorzyści zobowią- 
zali się wykonać swe prace: 


|czędzić 8 proe. paliwa. 


zwiększyć 


ZMP -owskiego 2 


współzawodnie- 
w brygadach, wałczyć © o0Ssz- 


prac. 


Łorrzik w 160 proc., Kęska — 
170 proc. oraz zaoszczędzić po 
1 kg paliwa na 1 ha.» 


Wsrółzawodnictwo o miano 
brygady najwyższej jakości i 
dokładnej orki 


Traktorzyści z POM-u nr 53 
w Dzierżoniowie przystąpili do 
współzawc nictwa indywidual- 
nego i zesncłowego y wiosennej 
axcji siewnej. którą postanowili 
zakończyć najpóźniej do dnia 15 
kwietnia 

Na wezwanie brygady pierw- 
szej — b.ygadzistki Marii Lisek 
podjęła współzawodnictwo bry- 
gada towarzysza E.. Miechow- 
skiego, zobowiązujac się zaosz- 


Fczędzić 5 proc. paliwa na każ- 


dym zaoranym ha. Za brygadą 
Miechowskiego podjęła wezwa- 
nie brygada 8 brygadzis- 
ty  Bialasa, która zobowiązała 
się wykonać akcję siewra na 5 
dni przed terminem i zaosz- 
Jedno- 
cześnie tow. Białas wezwał bry- 
gadę 7 Lejkowskiego. Ten z 
kolei brygadę 3 i 4. 

Wszystkie brygady podjęły 
współzawo inictwo o miano bry- 
gady najwyższej jakości i do- 
kładnej orki. 

zwycięska brygada otrzyma 
proporzec przechodni ufundo- 
wany przez Dyrekcję POM-u. 

(ns) 


Wielki kombinat 
przemysłu bawelnianego w Andrychowie 
rozpocznie produkcię już w r.b. 


E okresie 6-lecia — mó 
wił wicepremier Minc 
zostanie w Polsce 
rozbudowany wielki, 
socjalistyczny prze- 
mysł, potężna ekono- 
miczno-techniczna baza socjaliz 
mu w naszym kraju. W okresie 
tym we wszystkich działach go- 
spodarki narodowej zostanie roz 
poczęta budowa 1.425 wielkich 
obiektów, z czego do końca pla- 
nu oddanych zostanie do użytku 
1.287". 

Obiekty te powstają już w wie 
lu miejscowościach na terenie 
całego kraju. Są to w przeci- 
wieństwie do ponurych budyn- 
ków fabrycznych okresu kapita- 
listycznego, jasne, przestronne, 
budowane z głęboką troską o po 
trzeby człowieka, warsztaty twór 
czej, radosnej pracy. Wznoszone 
według wymogów nowoczesnej 
architektury, wyposażone w ma- 
szyny i urządzenia techniczne 
zastępujące lub ułatwiające pra- 
cę ludzką, posiadające wszelkie 
urządzenia socjalne i kulturalne, 
otoczone pasami zieleni — to 
prawdziwe pałace pracy. : 

Jednym z nich jest powstają- 
cy w .zndrychowie w woj. kra- 
kowskim kombinat przemysłu 
bawełnianego. Budowa olbrzy- 
mich zakładów. które jeszcze w 
br. rozpoczną produkcję, zosta- 
nie całkowicie zakończona w o- 
stątnim roku Planu 6-letniego. 

Dziś teren przyszłego kombi- 
natu to jeden wielki plac bu- 
dowy. Spośród rusztowań wyła- 
nia się olbrzymi masyw nowej 
przędzalni. Bieleją wykończone 
już gmachy magazynu. Z daleka 
widać mury rosnącego osiedla 
— nowej dzielnicy starego An- 
drychowa. 

Każdego dnia wczesnym ran- 
kiem z pobliskich wiosek ciągną 
na budowę grucv ludzi. To budo 
wniczowie kombinatu — wczoraj 
jeszcze bczrolni i małorolni chło- 
pi biedujacy w przeludnionych 
wioskach, a dzisiaj pełnowartoś- 
ciowi murarze, cieśle, betonia- 
rze. 

F. Wróbel bezrolnye chłop ze 
wsi Zawoja długie lata służył u 
kułaków. Nie było dla niego in- 
nej pracy w przedwojennej Pol- 
sce. Teraz pracuje na budowie. 
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Budżet pokoju, wzrostu sił 


niałvm Świadectwem 

pokojowej polityki mo 
cearstwa socjalistycznego, wier- 
nym odzwierciadłeniem ciągle- 
go rozwoju i wzrostu sił Kraju 
Rad i stałego wzrostu dobroby- 
tu jego obywateli. 


Tegoroczny budżet ZSRR wy- 
nosi po stronie wpływów sumę 
458 mild. 716 milionów rubli, 
a po stronie wydatków 451 mi- 
liardów 503 miliony rubli. W po 
równaniu z budżetem ubiegłego 
roku stanowi wzrost wpływów 
o 8,5 proc, a wydatków — o 
9,4 proc. W porównaniu z ro- 
kiem 1947 wzrost wpływów wy 
nosi blisko 20 proc., a wydat- 
ków — 25 proc. 


To porównanie cyfr nie daje 
jeszcze pełnego obrazu * zrostu 
budżetu. Obniżki cen w latach 
1947, 1949, 1950 I 1951 sprawiły, 
że wartość rubla wzrosła nie- 
pomiernie. że zarówno więc 
wzrost wpływów jest znacznie 
większy, jak również znacznie 
większe inwestycje można osią- 
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Zarząd Słówny Związku Młodzieży Polskiej. 
Oddział w Warszawie, al. 
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i wzrostu dobrobytu 


gnąć z tej samej kwoty. Inny- 
mi słowy rozwój i wzrost sił 
Kraju Rad jest jeszcze większy 
niż to wyrażają przytoczone cy- 
fry. 

Gdy porównamy budżet mo- 
carstwa socjalistycznego z bud- 
żetem największego mccarstwa 
imperialistycznego USA, u- 
derzą nas następujące cechy: 

Wzrost budżetu socjalistycz- 
nego jet wynikiem wzrostu do- 
chodu narodowego. który w ca- 
łości jest udziałem narodu. Wzro 
stowi budżetu towarzyszy stałe 
podnoszenie się dobrobytu lu- 
dzi radzieckich. 


Wzrost budżetu imperialistycz 
nego odbywa się kosztem naj- 
szerszych mas pracujących. Przy 
tłaczającą część dochodu naro- 
dowego zagarniają miliarderzy. 


REDAGUJE: 


Dość powiedzieć, że łączna su- 
ma zysków monopoli amerykań 
skich już po potrąceniu podat- 
ków, sięga 22 miliardów 400 mi 
lionów dolarów! 


Na wpływy budżetowe Związ- 
ku Radzieckiego składają się 
przede wszystkim dochody Z 
przedsiębiorstw socjalistycznych. 
Wpływy z gpodatkowania lud- 
ności wynoszą zaledwie 9 proc. 
dochodów. 


Wpływy budżetowe Stanów 
Zjednoczonych oparte są na sta- 
łe wzrastającym opodatkowaniu 


jmas pracujących, zarówno w po 


staci podatków bezpośrednich 
jak i pośrednich. W roku bie- 
żącym np amerykański mini- 
ster finansów. Snyder, zażądał 
podwyższenia podatków o 10 mi 
liardów dolarów. 70 proc. tej 


sumy mają zapłacić ludzie pra- 
cy. 

Wzrost wpływów  budżeto- 
wych w ZSRR następuje w dro 
dze zwiększenia wydajności pra- 
cy, lepszego wykorzystania te- 
chniki, redukcji kosztów wła- 
snych oraz oszczędności mate- 
riałowych i innych. 

Wzrost wpływów  budżeto- 
wych w USA następuje w dro- 
dze wyciskania dolarów z bu- 
dżetów rodzinnych mas pracu- 
jących. 

To wszystko nie wyczerpuje 
jeszcze listy cech, różniących 
budżet socjalistyczny od impe- 
rialistycznego. 

Budżet radziecki jest budże- 
tem pokojowym. Wydatki na o- 
bronę kraju stanowią 21 proc. 
budżetu. 
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Budżet amerykański jest bu- 
dżetem wojny. Wydatki ha cele 
wojenne stanowią 75 proc. bu- 
dżetu. 


Wydatki ZSRR na cele kultu- 
ralno - społeczne wynoszą 27 
proc. budżetu, z tego połowa 
przeznaczona jest na oświatę. 

Wydatki USA na oświatę wy- 
noszą... 1 proc. budżetu i już za- 
powiada się dalsze jeszcze 
zmniejszenie tej pozycji i nową 
redukcję wydatków na ochronę 
zdrowia. 

Dwa budżety — dwa światy. 


Jeden kraju socjalistycz= 
nego, który buduje już zręby 
ustroju komunistycznego, jest 
wyrazem troski o człowieka pra 
cy; jest wyrazem wzrastającej 
siły i potegi ZSRR — zabezpie- 
czającej jego dorobek przed ja- 
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Jest kierownikiem bazy zaopa- 
trzeniowej. F. Fajfer z liczną 
swą rodziną biedował na jedno- 
morgowymi gospodarstwie. Kom 
binat dał mu pracę i lepsze wa- 
runki bytu. 

Dwie kilkuset metrowej dłu- 
gości hale przędzalni, dwie ol- 
brzymie bale tkalni i dwie wy- 
kończa!lni, wielkie magazyny, 
trzepalnia bawełny oraz kom- 
pleks budynków . pomocniczych 
stanowić będą część przemysła- 
wą wielkiego obiektu. 

Praca w przyszłym kombina- 
cie będzie niemal zupełnie zme 
chanizowana. Wszystkie działy 
produkcyjne połączy sieć podzie 
mnych korytarzy. Umożliwi to. 
przy pomocy urządzeń pneuma- 
tycznych i specjalnych wózków 
mechanicznych zaonatrzonych w 
dźwigi — całkowitą mechaniza- 
cję transportu wewnątrzzakłado 
wego. Wszystkie działy produk- 
cyjne otrzymają nainowocześ- 
niejsze,. wydajne, pręcyzyjne. a 
jednocześnie łatwe w obsłudze 
maszyny. 

Zamiast cementowych podłóg. 
w halach fabrycznych układa 
sie parkiety. Specjalna aparatu- 
ra usuwać będzie pył powstają- 
cy przy produkcji. Urządzenia 
klimatyzacyjne pozwolą na stałe 
utrzymanie świeżego powietrza 
i niezmiennej temperatury. Hale 


produkcyjne oświetlone bedą 
najdrowszym dla oczu światłem 
jarzeniowym. 


Troska budowniczych kombi- 
natu o jego przyszłego współgo- 
spodarza — robotnika nie ogra- 
nicza się do wyposażenia zakła- 
dów we wspomniane już urzą- 
dzenia wewnątrzfabryczne. 

W sąsiedztwie zakładów zakoń 
£zono już budowę pierwszej ko- 
lonii przyszłego osiedla mieszka- 
niowego. Równocześnie z budo- 
wą hal przemysłowych wznoszo- 
ne są budynki socjaln> jak dom 
kultury, świetlica, ambulatoria i 
gabinety lekarskie, nowoczesne 
łaźnie i natryski. Załoga fabryki 
będzie również korzystać z no- 
woczesnego basenu pływackiego 
i stadionu sportowego urządzo- 
nego w pobliżu. W jednej z są- 
siednich miejscowości podgór- 
skich istnieje już kompletnie 


Kuki w u u R ak m w em. 
imperiali- 


kąkolwiek napaścią 
styczną. 


Drugi — kraju imperialistycz- 
nego, uwikłanego we wszystkie 
sprzeczności ustroju wyzysku — 
jest przejawem pogardy dla czło 
wieka pracy, a służy zaspoko- 
jeniu wilczych apetytów grup- 
ki monopolistów. 


Jeden, socjalistyczny — jest 
przykładem dla setek milionów 
ludzi walczących o pokó, wol- 
ność j nicpodiegłość narodową. 
Jest odbiciem wzrastającej po- 
tegi czołowej siły pokoju. która 
napawa otuchą wszystkich lu- 
dzi miłujących pokój. 


Drugi. imperialistyczny — mo 
bilizuje nienawiść narodów. Jest 
odbiciem bankructwa kapitali- 
zmu i jego awanturniczości. 


Budżet amerykański jest bu- 
dżetem Trumanów, Achesonów, 
Mac Arthurów, Eisenhowerów i 
ich przyjaciół hitlerowskich 
Jest budżetem śmierci. 

Budżet ZSRR jest budżetem 


Partii i Państwa Lenina i Sta- 
lina. Jest budżetem zycia. 


K. G. 
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wyposażony fabryczny ośrodek 
wypoczynkowy. Ponieważ więk- 
szość załogi przyszłych zakładów 
stanowić będą kobiety, wybudo- 
wany zostanie również obszerny 
żłobek i przedszkole oraz porad- 
nia dla matki i dziecka. 


W Andrychowie powstaje kom 
binat. Już niedługo w jego jas- 
nych, słonecznych halach. przy 
krosnach i maszynach tkackich 
tysiące mieszkańców okolicznych 
wiosek znajdą pracę. znajdą dro 
gę do nieznanej dawniej jasnej, 
radosnej przyszłości, którą 0- 
twiera przed nimi Ludowa Oj- 
czyzna. 


Miadzież | 
etsługajc maszyny 


ZMP-owiec Z. Kwieciński pracm 
je samodzielnie na frezarce przy 
budowie fabryki samochodów 
osobowych na Żeraniu, dając 
sobie doskonale radę. 
Foto WAF. 


Gszczędzajmy węgiel 


Wezwanie załogi elektrowni 
„Szombierki“ do współzawodni 
ctwa i wymiany doświadczeń w 
walce o oszczędną gospodarkę 
węglem dotarło już do Warsza- 
wy. Załoga Ciepłowni Miejskie- 
go Przedsiębiorstwa Komunika- 
cyjnego postanowiła wzmóc wy- 
siłek w celu jak najlepszego Spa- 
lania węgla i dzięki temu za- 
oszczędzania cennego paliwa, 
wzywając jednocześnie do współ 
zawodnictwa i wymiany do- 
świadczeń w walce, o zmniejsze- 
nie zużycia węgla Ciepłownię 
Warszawskiej Spółdzielni Miesz- 
kaniowej na Żoliborzu. 
Na zdjęciu: palacz MPK—Fran- 


ciszek Balcerzak kontroluje ci- 
Śnienie. 


Foto WAF. 


Dzięki Związkowi Radzieckiemu 
odzyskaliśmy cenne zakytki polskiej kultury 
Giwarcie wystawy w Wilanowie 


12 bm. w Muzeum Narodo- 
wym odbyła się uroczystość 
otwarcia zorganizowanej pod 
protektoratem Prezesa Rady Mi- 
nistrów wystawy obrazów z 
Galerii Wilanowskiej wywiezio- 
nych przez hitlerowców, a ura- 
towanych przez Armię Radziec 
ką i zwróconych Polsce. 

W uroczystości wzięli udział 
członkowie Rządu z wicepre- 
mierem A. Korzyckim na czele, 
członkowi, Biura Politycznego 
KC PZPR, J. Berman i A. Ra- 
packi oraz liczni przedstawiciele 
świata naukowego i artystycz- 
nego. 

Na uroczystość przybyli przed 
stawiciele Ambasady ZSRR w 
Warszawie. przedstawiciele Ar- 
mii Radzieckiej gen. Kazak i 
płk. Salnikow oraz bawiący w 
Polsce radziecki historyk sztu- 
ki, prof. Fiedorow - Dawydow. 
Obecni byli również przedsta- 
wiciele placówek dyplomatycz- 
nych państw demokracji ludo- 
wej. 

Otwarcie wystawy poprzedzi- 


124 brygady 


sposób klasie robotniczej w jej 


tów własnych produkcji. 


W woj. gdańskim szeroko 
rozwinęła młodzież współzawod- 
nietwo w oszczędności materia- 
łu, Do współzawodnictwa tego 
przystąpiły 124 brygady młodzie 
żowe. Już obecnie osiągają one 
znaczne sukcesy Np. brvgada 
młodzieżowa J. Dajnowskiego w 
zakładact PKP na  Zawiślu 
przez ulepszenie organizacji pra 
cv podniosła w ostatnich 2 mie- 
siącach wydajność o 15 proc. 
jednocześnie przez racjonalne 
wykorzystanie surowców bry- 
gada ta zmniejszyła o 4.6 proc. 
koszty wykonywanych prac. Brv 
zada — Kleina z tych samych 
warsztatów. obniżyła kosztv wv 


|konania remontów „drobnych 0 


3.7 proc., a remontów głównych 
parowozów o 5 proc. 

W stoczni gdańskiej 6 brygad 
jednego z wydziałów zaoszczę- 
dziło przy remoncie statków w 
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ło przemówienie wieemin. kul- 
tury i sztuki W. Sokorskiego, w 
którym przypomniał on, że dzię 
ki Związkowi Radzieckiemu od 
zyskaliśmy w poprzednich la- 
tach liczne nasze zabytki kul- 
turalne, jak np. księgozbiór i 
obrazy z Muzeum Narodowego 
w Poznaniu, zbiory Biblioteki w 
Kórniku i inne. Następnie mów- 
ca wskazał na jaskrawą różni=" 
CE miedzy postępowaniem 
ZSRR, a wrogą polityką rzą- 
dów imperialistycznych, które 
mimo licznych interwencji ze 
strony Rządu Polskiego bez- 
prawnie zatrzymują należące 
do narodu polskiego, bezcenne 
zabytki naszej kultury jak ar- 
rasy wawelskie, pamiątki po 
Chopinie, Zbiory Muzeum Ar- 
cheołogicznego w Poznania i 
wiele innych. 

Na zakończenie wicemin. So- 
korski wyraził w imieniu Rzą- 
du Polskiego gorące podzięko- 
wanie Rządowi ZSRR za ser- 
deczną opiekę nad zabytkami 
polskiej kultury. 


Młodzież walczy o wykonanie Planu 6-letniego 


młodzieżowe 


woj. gdańskiego 
współzawodniczą 
w oszczędności materiałów . 


Młodzież robotnicza w całym kraju rozwija szeroko współza- 
wodnictwo pracy i doskonali jego formy, 


pomagając w tem 
walce o zwiększenie wydajno- 


Ści pracy, © oszczedne wykorzystanie surowców i obniżkę kosz= 


ciagu ostatniego kwartału ponad 
500 kg drogich metali koloro- 
wych. 


W walce o zwiększenie oszczę- 
dności i upowszechnienie przo- 
dujących mêtod pracy. ZMP- 
owskie brygady produkcyjne w 
woj gdańskim organizują w dni 
wolne od pracy spotkania z przo 
dującymi w ruchu oszczędności 
zespołami młodych robotników. 


Upowszechnienie przodują- 
cych metod pracy dokonywana 
jest również na drodze wymia- 
ny korespondencji pomiędzy po- 
szczególnymi młodzieżowymi za- 
łogami. Ostatnio, z inicjatywy 
ZMP zorganizowano również 
międzyzakładowe komisje, któ- 
re za mą się upowszechnieniem 
wśród młodzieżowych załóg ro- 
botniczych zdobyczy przodują 
cych brygad młodzieżowych. 
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